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Na to wystąpienie obserwatorzy sceny politycznej czekali od 9 
października, czyli od dnia wygranych przez PO wyborów par-
lamentarnych. Nikt się jednak nie spodziewał, że standardowe 

wystąpienie premiera wywoła burzę, której konsekwencje najsilniej 
odczuje największy pracodawca w naszym regionie – KGHM. 
Słowa Donalda Tuska, który w swym piątkowym expose zapowie-
dział wprowadzenie nowego podatku od wydobycia miedzi i srebra, 
spowodowały ogromne poruszenie na warszawskiej Giełdzie Papie-
rów Wartościowych. Ceny akcji Polskiej Miedzi, jako jedynej produ-
centki wspomnianych metali, gwałtownie obniżyły się o kilkanaście 
procent. 

Na tych słowach zarobił gracz, który na krótko pozbył się znaczącego 
pakietu walorów miedziowego giganta, ale stracili pozostali akcjona-
riusze. Opozycja żąda wyjaśnień m.in. w sprawie tego, kto mógł znać 
treść przemówienia Donalda Tuska i na tym dobrze zarobić. Spadek 
kursu walorów lubińskiej spółki trafił pod lupę Komisji Nadzoru Fi-
nansowego. W najbliższy piątek, w specjalnym komunikacie, instytu-
cja ta ma przedstawić diagnozę sytuacji. 
Donald Tusk nie ma szczęścia do KGHM. Cztery lata temu złożył de-
klarację, że nie sprzeda akcji lubińskiej spółki. Jak wiadomo, słowa 
nie dotrzymał i naraził się górnikom. Teraz znów wywołał poruszenie, 
tym razem narażając się akcjonariuszom. Więcej str. 4-5
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NAUCZYCIEL 
DŹGNIĘTY NOŻEM
Dyrektorka ZSIO, Beata G. jest podej-
rzana o to, że zaatakowała nauczycie-
la informatyki nożem. Prokuratura po-
stawiła jej zarzut spowodowania ob-
rażeń ciała, skutkujących chorobą re-
alnie zagrażającą życiu.  

 » STR. 3

Awantura

PRZYSTANEK 
PRZED LUBLINEM

Podopieczne Bożeny Karkut bez większego proble-
mu ograły Start Elbląg 34:24. – Cieszę się, że miały-
śmy taki oddech przed spotkaniem z Lublinem. Je-
dyne, co mnie niepokoi, to kontuzja Klaudii Pielesz – 
stwierdza trener KGHM Metraco Zagłębia Lubin. 

Choć zima coraz bliżej, nie odleciał 
do ciepłych krajów – w Kłopotowie 
nadal mieszka bocian. – Szkoda by 
było, żeby coś mu się stało, a raczej 
przecież nie przetrzyma u nas zimy 
– martwi się sołtys wsi Andrzej Bartnik. 

JEDEN BOCIAN 
NIE ODLECIAŁ
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 » STR. 15

» STR.  18

o KGHM 

Po piątkowym expose 
premiera – w którym zapo-
wiedział wprowadzenie no-
wego podatku od wydoby-
cia miedzi – lubiński kon-
cern odnotował 14-procen-
towy spadek. Początek tygo-
dnia również nie należał do 
udanych. W poniedziałek 
akcje spółki taniały i jej kurs 
pikował aż o 10 proc. Osta-
tecznie blue chip pociągnął 
w dół cały WIG20. 

Wiadomo, że na słowach 
Donalda Tuska zarobił ak-
cjonariusz, który w odpo-
wiednim momencie pozbył 
się papierów KGHM. War-
tość spółki zmalała o 3,5 
mld zł. Temat ten bada Ko-
misja Nadzoru Finansowe-
go. Część analityków uwa-
ża jednak, że to tylko burza 
w szklance wody i temat za-
stępczy, mający przesłonić 
autentyczne problemy pol-
skiej gospodarki. 

Tymczasem analityk 
„Gazety Wyborczej” uznał, 
że największym kuriozum, 

które ma szansę przejść do 
historii polskiej giełdy, jest 
reakcja prezesa KGHM Her-
berta Wirtha, który oświad-
czył, że pomysł rządu jest do-
bry, tylko trzeba się przyjrzeć 
szczegółom. 

– Zgadzam się, że po-
mysł jest dobry. Ale preze-
sowi KGHM takich rzeczy 
mówić po prostu nie wypa-
da, bo jego zadaniem jest 
dbać o powierzoną mu spół-
kę i o jej wartość dla akcjona-
riuszy. To zrozumiałe, że boi 
się krytykować pomysły rzą-
du, który go mianował. Ale 
czy musi je od razu chwa-
lić? Czy nie mógłby po pro-
stu taktownie pomilczeć? 
Rosyjski tygodnik „Kom-
miersant – Włast” przyzna-
je nagrody Lizusa Roku. Jeśli 
ktoś wpadnie na ten pomysł 
w Polsce, to prezes Wirth na 
pewno będzie mocnym kan-
dydatem do tytułu – uważa 
publicysta Rafał Zasuń. 

JOANNA MICHALAK

Skrytykowano reakcję Wirtha

Miedziowa spółka po raz drugi z rzędu stała się  »
negatywną bohaterką sesji i serwisów informacyj-
nych. Podczas poniedziałkowego notowania na 
warszawskiej Giełdzie Papierów Wartościowych za 
walor lubińskiego giganta płacono raptem niecałe 
130 zł. 

ROKU
Lizus 

reklama
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Cukier, słodycze, soki, konserwy, ryż 
czy makaron – te produkty między in-
nymi zbierają wolontariusze z Polskie-
go Czerwonego Krzyża w lubińskich 
i polkowickich sklepach. Wszystko, co 
uda im się zgromadzić, trafi na święta 
do najbardziej potrzebujących z nasze-
go miasta i okolic. 
Akcję „Otwórz serce, pomóż bliźnie-
mu” lubińskie PCK prowadzi od wielu 
lat dwa razy do roku, tuż przed Bożym 
Narodzeniem oraz przed Wielkanocą. 
Zazwyczaj lubinianie chętnie dzielą się 
jedzeniem z potrzebującymi, dzięki 
czemu co roku PCK udaje się przygoto-
wać i rozdać kilkaset paczek. 
W tym roku akcja ruszyła 23 listopa-
da. W lubińskich i polkowickich skle-
pach Społem młodzi wolontariusze 
z Polskiego Czerwonego Krzyża będą 
zbierać żywność aż do 7 grudnia. 
– Wszystko, co uda się nam zebrać, zo-
stanie przekazane na wieczór wigilijny 
dla bezdomnych do kościoła Jana Bo-
sco, do kilku szkół, a z reszty przygotu-
jemy paczki świąteczne dla rodzin naj-
bardziej potrzebujących z Lubina i oko-
lic – mówi Rozalia Józefów, prezes za-
rządu rejonowego Polskiego Czerwo-
nego Krzyża w Lubinie. 
Wolontariusze przyjmą każdą żyw-
ność, oczywiście najlepiej, żeby były to 
produkty, które się szybko nie psują, 
jak cukier, słodycze, soki, konserwy, 
ryż czy makaron. Zebrane rzeczy zosta-
ną posegregowane i rozdzielone w po-
łowie grudnia.

   MRT
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Zbiórka na święta

Chora na sepsę 
wróciła do domu

 Sześciolatka, która zachorowała na  
sepsę meningokokową, wróciła już do 
domu w Lubinie. Dziewczynka została 
wypisana z Akademickiego Szpitala 
Klinicznego we Wrocławiu i jest 
w stanie dobrym – informuje 
państwowy powiatowy inspektor 
sanitarny w Lubinie Janina 
Szelągowska. 

Przypomnijmy, że u dziewczyn-
ki stwierdzono chorobę meningokoko-
wą. Wynik badania potwierdzony zo-
stał przez Krajowy Ośrodek Referencyj-
ny ds. Diagnostyki Bakteryjnych Zaka-
żeń Ośrodkowego Układu Nerwowego 
w Warszawie. 

MARTA SOBOTKIEWICZ

Kolejne
      zmiany
Remont ulicy Kościuszki wymusił 
kolejne zmiany w organizacji 
ruchu. Jedno ze skrzyżowań zostało 
zamknięte inne otwarte. 

Od ostatniej soboty, 19 listopada, nie 
można przejechać przez skrzyżowanie 
Kościuszki z Księcia Ludwika. Otwar-
te zostało za to skrzyżowanie Kościusz-
ki z Kilińskiego. 

– W związku z tym prosimy miesz-
kańców, którzy tymczasowo pozosta-
wiali pojazdy na zamkniętej ulicy Kiliń-
skiego, na przeciwko urzędu miejskiego, 
aby nie parkowali tam swoich samocho-
dów – mówi Krzysztof Maj, rzecznik pre-
zydenta Lubina. 

MARTA CZACHÓRSKA

 Lubin zapłaci w przyszłym  
roku mniej za energię 
elektryczną. Wraz 
z kilkudziesięcioma miastami 
i gminami wynegocjował 
korzystną cenę u dostawcy 
energii. W sumie wszystkim 
samorządom da to 3 miliony 
złotych oszczędności. 

Chodzi o rachunki miasta za 
oświetlenie ulic, a także podle-
głych mu jednostek, jak na przy-
kład szkół. 

Wspólne negocjacje z dostaw-
cami energii elektrycznej zapro-
ponował prezydent Lubina Ro-
bert Raczyński. Do tego przed-
sięwzięcia przyłączyły się 32 mia-
sta i gminy. 

Spośród propozycji czterech 
dostawców energii samorządy 
wybrały tę najkorzystniejszą – 
Tauronu. 

– Całkowita wartość zamó-
wienia wyniosła 14.324.709,59 
złotych. Ceny za kilowatogodzi-
nę, w zależności od rodzaju tary-
fy dla energii, są o od 18% do na-
wet 31% niższe od cen zawartych 

w taryfi e fi rmy Tauron – mówi 
Krzysztof Maj, rzecznik prezy-
denta Lubina. 

Wspólny przetarg dał samo-
rządom także gwarancję, że ce-
ny za energię w 2012 roku, nawet 
jeśli fi rma wprowadzi podwyżki, 
dla nich się nie zmienią. 

Pomysł na obniżenie rachun-
ków za prąd wypróbował już 

wcześniej samorząd Lubina. Za-
miast oddzielnych przetargów na 
zakup energii elektrycznej podle-
głe magistratowi jednostki, m.in.
przedszkola i szkoły, przystąpiły 
do wspólnego przetargu. – Dzię-
ki temu w bieżącym roku miastu 
udało się zaoszczędzić 300 tysię-
cy złotych – dodaje Maj. 

MARTA CZACHÓRSKA

Za Lubinem poszły inne samorządy

Zapłacą mniej za prąd

– Ktoś chyba o nas zapomniał. Od grudnia autobus linii nr 3 nie będzie zajeżdżał  »
na osiedle Polne – informuje nasz Czytelnik. – Nie przekazano nam żadnej informacji, 
a przecież w godzinach szczytu wielu mieszkańców korzysta z tej linii – dodaje zde-
nerwowany. Tymczasem urzędnicy z lubińskiego magistratu tłumaczą, że zmiany zo-
stały wprowadzone głównie na życzenie samych mieszkańców. 

W takim razie pozo-
stały nam tyl-
ko linie nr 1 i 4 

– martwi się nasz Czy-
telnik. – Autobusy na 
pewno będą teraz 
przepełnione. Nikt 
nawet nie spytał nas 
o zdanie! – dodaje pa-
sażer. 

Za rozkład jaz-
dy autobusów od-
powiada urząd miej-
ski. – Taka informa-
cja jest na przystan-
kach już od trzech tygo-
dni – tłumaczy Grzegorz 
Ulbrych z lubińskiego ma-
gistratu. – O zmiany wniosko-
wali sami mieszkańcy, głównie 
ulicy Wierzbowej. Jak wynika 
z ich relacji, na ulicy panuje ha-
łas, a nadmierna liczba kursów 
zanieczyszcza środowisko – do-
daje urzędnik. 

Na przełomie lutego i marca 
pracownicy urzędu planują prze-
prowadzić ankietę, aby ustalić 

licz-
bę pa-
sażerów ko-
rzystających z poszczególnych 
linii. – Z takiej analizy będzie do-
piero wiadomo, czy autobusy li-
nii nr 1 i 4 będą przepełnione czy 

też nie. Na razie takie gdybanie, 
to jak wróżenie z fusów – kwitu-
je Grzegorz Ulbrych. 

MAGDALENA LATOCH

Zmiany, z których nie wszyscy są zadowoleni

I tak źle, i tak niedobrze 
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Wyniki badań zostały potwierdzone

Remont już wkrótce się skończy

Miłośnicy jazdy na łyżwach mogą być 
zadowoleni. Niskie temperatury spra-
wiły, że już teraz można korzystać z to-
ru lodowego Ośrodka Sportu i Rekre-
acji. 
Obiekt będzie czynny od poniedziałku 
do piątku, w godzinach 8-20.30. Nato-
miast w weekendy, od godziny 10 do 
20.30. Przy lodowisku dostępna jest 
wypożyczalnia łyżew, a także automa-
ty z gorącymi napojami i przekąskami. 
Istnieje możliwość wykupienia karne-
tów. Koszt stałej wejściówki wynosi 
45 zł i uprawnia do 7 wejść w czasie 
30 dni. 

Wstęp – bilet normalny 
– jedna tercja – 8 zł 

Wstęp – bilet ulgowy
 – do godziny 15 – 4 zł 

Wstęp – bilet ulgowy 
– po godzinie 15 – 6 zł 

Wypożyczenie łyżew – 5 zł 

Ostrzenie łyżew – 6 zł 

Wynajęcie całej tafli 
– jedna tercja – 300 zł 

Szczegółowy harmonogram ślizgawek 
znajduje się na stronie www.osirlubin.pl.
 MF

Ruszył sezon 
na lodowisku

też nie. Na razie takie gdybanie, 

Trasa autobusów linii nr 3 
zmieni się od grudnia

Wspólny przetarg dał samorzą-
dom gwarancję, że ceny za 
energię w 2012 roku, nawet je-
śli Tauron wprowadzi podwyż-
ki, dla nich się nie zmienią

Nie można przejechać przez skrzyżo-
wanie Kościuszki z Księcia Ludwika

Dziewczynka 
wyszła już ze 
szpitala i czuje 
się dobrze
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  Na Lubinie Wschodnim aż 
huczy od plotek! Jaki jest 
stan zdrowia pobitego 
sztygara? – dopytują 
górnicy z Zakładów 
Górniczych Lubin. Jak się 
okazuje, mężczyzna już 
trzeci tydzień przebywa na 
zwolnieniu lekarskim. Został 
dotkliwie pobity, gdy wracał 
po pracy z nocnej zmiany.  

Górnicy wiedzą niewie-
le. Słyszeli tylko, że ich kolega 
został pobity przed swoim do-
mem. Sytuacja miała miejsce 
26 października, ale sztygar 
z oddziału górniczego wciąż 
nie wrócił do pracy. 

Zdarzenie potwier-
dza aspirant Anna Kublik-

-Rościewska, pełniąca obo-
wiązki ofi cera prasowego bo-
lesławieckiej policji. Właśnie 
w Bolesławcu, gdzie mieszka 
sztygar, doszło do tego pobi-
cia. – Dwóch mężczyzn w ko-
miniarkach zaatakowało go, 
gdy po nocnej zmianie wra-
cał do domu. Sprawa jest w to-
ku, a napastnicy nadal są nie-
znani – przyznaje asp. Kublik-
-Rościewska. 

Mężczyzna ze złamaną 
nogą trafi ł do bolesławieckie-
go szpitala. Jak udało nam się 
ustalić, czeka go jeszcze opera-
cja. KGHM potraktował zda-
rzenie jako wypadek w dro-
dze z pracy do domu, dlate-
go – jak zapewnia Zygmunt 
Mackało, dyrektor ds. pra-

cowniczych ZG Lubin – szty-
gar może liczyć na pomoc pra-
codawcy. 

– Na razie, do 23 grudnia 
przebywa na zwolnieniu le-
karskim. Wiemy, że zależa-
ło mu, aby nie nagłaśniać tej 
sprawy. Zgłosił się na policję, 
teraz sprawa jest wyjaśniana – 
dodaje dyrektor Mackało. 

Kto i dlaczego pobił męż-
czyznę, tego na razie nie wia-
domo. Jego współpracow-
nicy zdradzają nam, że jako 
sztygar jest zasadniczy i bar-
dzo wymagający. Podobno to 
nie pierwszy taki atak na jego 
osobę. Mówi się, że mężczy-
zna został już raz pobity w ko-
palni w klatce. 

MARIOLA SAMOTICHA

O TYM SIĘ MÓWI...

Tragedia w lubińskiej szkole

Nauczyciel z raną brzu-
cha trafi ł do lubińskie-
go szpitala. Przeszedł 

operację. Jego stan jest stabil-
ny. 

Na polecenie prokuratora 
dyrektorka Zespołu Szkół Za-
wodowych i Ogólnokształcą-
cych jeszcze tego samego dnia 
została zatrzymana. Jak tłu-
maczyła wówczas rzecznik 
legnickiej prokuratury, Lilia-
na Łukasiewicz, istniało po-
dejrzenie, że to właśnie szefo-
wa placówki ugodziła nożem 
nauczyciela informatyki. 

Po przesłuchaniu dyrektor-
ki szkoły i nauczyciela, proku-
ratora zdecydowała się posta-
wić szefowej placówki, 41-let-
niej Beacie G., zarzut spowo-
dowania obrażeń ciała, skut-
kujących chorobą realnie za-
grażającą życiu.

Kobieta po usłyszeniu za-
rzutów opuściła areszt za po-
ręczeniem majątkowym 10 
tys. zł. Prokuratura podej-
rzewa, że to ona wbiła nóż 
w brzuch nauczyciela mate-

matyki i informatyki, Wa-
cława G. 

– Mężczyzna został prze-
słuchany. Nadal utrzymuje, 
że został ugodzony nożem 
przez dyrektorkę szkoły. Na 
podstawie tych zeznań, pro-
kurator zdecydował posta-
wić Beacie G. zarzut spowo-
dowania obrażeń ciała skut-
kujących chorobą realnie za-
grażającą życiu – tłumaczy 
Liliana Łukasiewicz, rzecz-
nik Prokuratury Okręgowej 
w Legnicy. Za ten czyn gro-
zi kara od roku do 10 lat wię-
zienia. 

Przesłuchano także sze-
fową placówki. – Beata G. 
ma status osoby podejrzanej 
– mówi Barbara Izbiańska, 
prokurator rejonowy w Lu-
binie. – Została przez proku-
raturę zawieszona w wyko-
nywaniu czynności służbo-
wych dyrektora szkoły i na-
uczyciela. 

Zespołem Szkół Zawodo-
wych i Ogólnokształcących 

tymczasowo zarządza za-
stępca dyrektora.

Beata G. nie przyznaje się 
do winy. Utrzymuje, że na-
uczyciel sam się okaleczył. 
Mówi się, że Wacław G. od 
dawna był w konfl ikcie z dy-
rektorką szkoły. Podobno 
dwukrotnie startował w kon-
kursie na szefa szkoły, na tzw. 
zakręcie. Bezskutecznie. 

Dodajmy, że prokuratura 
dysponuje dowodem rzeczo-
wym w postaci noża. Przeka-

zano go już do badań krymi-
nalistycznych. 

Uczniowie szkoły są 
w szoku po tym co się stało. 
– Widzieliśmy jak pielęgniar-
ka wywozi nauczyciela infor-
matyki z sekretariatu. Z brzu-
cha leciała mu krew. Zaraz 
przyjechało pogotowie i zro-
biło się zamieszanie. Nie wie-
my, co się stało. Jego żona też 
tu pracuje. Może to o nią po-
szło – zastanawiają się. 

MARIOLA SAMOTICHA

Jeden pracownik szkoły dźgnął drugiego nożem w brzuch, a może poszkodowany mężczyzna sam zadał sobie ranę – policja  »
i prokuratura sprawdzają obie hipotezy. W lubińskim Zespole Szkół Zawodowych i Ogólnokształcących aż huczy od plotek. 16 li-
stopada około godziny 13 doszło tam do tragicznej w skutkach sprzeczki między nauczycielem informatyki a dyrektorką. 
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Nauczyciel 

Jeden pracownik szkoły dźgnął drugiego nożem w brzuch, a może poszkodowany mężczyzna sam zadał sobie ranę – policja 

Nauczyciel Nauczyciel 
dźgnięty nożem

Górnicy chcą wiedzieć, co z ich kolegą

Pobity sztygar czeka na operację

41-letnia Beata G. usłyszała zarzut 
spowodowania obrażeń ciała, 
skutkujących chorobą realnie za-
grażającą życiu

16 listopada zajęcia w szkole odbywały się normalnie. Zamknięty był 
jedynie sekretariat. Tam dyrektorkę przesłuchiwała policja

Mężczyzna ze złamaną nogą trafił do bolesławieckiego 
szpitala. Jak udało nam się ustalić, czeka go jeszcze operacja
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Lubiński parlamentarzysta o wypowiedzi szefa polskiego rządu

 – Danina od wydobycia  
miedzi jest bardzo 
potrzebna. Na świecie 
istnieje wiele funduszy i ich 
opodatkowanie jest rzeczą 
normalną – tak piątkowe 
expose premiera Donalda 
Tuska tłumaczy poseł PO, 
Norbert Wojnarowski. – 
Polską Miedź budowali 
wszyscy mieszkańcy kraju 
i to nie tylko z naszego 
regionu. Dlatego państwo 
ma prawo czerpać z tej 
spółki korzyści do budżetu – 
mówi wprost 
parlamentarzysta. 

Przypomnijmy, że 
w expose Donald Tusk za-
powiedział zwiększenie 
i unowocześnienie dani-
ny. Podatek płacony byłby 
od wartości wydobycia rud 
miedzi. Dzięki temu budżet 
państwa może uzyskać 2-3 
mld złotych rocznie. – Pie-
niądze w budżecie biorą się 
właśnie z podatków i opłat 
– tłumaczy Norbert Woj-
narowski. 

Wysokość podatku bę-
dzie uzależniona od noto-
wań miedzi. Gdyby jej ceny 
spadały, to podatek będzie 
odpowiednio niższy. Przy 
obecnie średnich cenach, 
mogłoby to być około 2-3 
mld zł rocznie. 

Obecnie skarb państwa 
ma 31,8 proc. akcji KGHM. 
Dalszych zmian prywaty-
zacyjnych najbardziej boją 
się związkowcy i pracowni-
cy Polskiej Miedzi. 

– Najpierw wszyscy 
mówili, żeby KGHM zo-
stawić w rękach państwa, 
a teraz związki zawodowe 
obruszają się na zmiany – 
stwierdza poseł. – A mo-
że lepiej startować w wy-
borach i wtedy głosić swo-
je idee – mówi pod adre-
sem związkowych lide-
rów poseł Norbert Woj-
narowski. 

MAGDALENA LATOCH

Wojnarowski:  
Podatek jest potrzebny!

Spotkanie było, ale nie mówiono o niczym nowym

– Nie wiemy, po co było  
organizowane to spotkanie. 
Nie wniosło nic nowego, 
przedstawiono tylko wyniki 
referendum, które znamy od 
dawna. I jeszcze nikt 
z zarządu się nie 
pofatygował – tak 
związkowcy komentują 
ubiegłotygodniowe 
spotkanie w siedzibie 
KGHM. Miały być rozmowy 
na temat deputatu 
węglowego, a skończyło się 
na kilkuminutowym 
podsumowaniu referendum. 

To, że górnicy nie chcą 
wykupu deputatu za 17 
tys. zł brutto, to przecież 

wszyscy już wiedzieli. Myśle-
liśmy, że będą jakieś wnioski 
czy dalsze rozmowy, a zarząd 
nawet nie przyszedł. Był tyl-
ko dyrektor Graboń ze świtą. 
To chyba jakieś nowe prak-
tyki w Polskiej Miedzi – oce-
nia Ryszard Zbrzyzny, szef 
ZZPPM. 

Zdaniem wiceprzewodni-
czącego miedziowej Solidar-
ności, Bogusława Szar-
ka, rozmowy na te-
mat deputatu węglo-
wego są już zakoń-
czone. – Ci, którzy 
liczyli, że uda się 
wynegocjować 
jakieś większe pie-
niądze, są w błę-
dzie. Prezes już dawno za-
powiedział, że nie da więcej 
niż 15 tys. zł, ale potem roz-
mowy zbiegły się w czasie 
z kampanią wyborczą, włą-
czył się w nie Grzegorz Sche-
tyna i stawkę podniesiono do 
17 tys. zł brutto. Górnicy pod-
czas referendum uznali, że nie 
chcą wykupu deputatu za ta-
ką sumę, więc zapis pozosta-
je w Zakładowym Układzie 
Zbiorowym Pracy i tyle. We-
dług mnie nie ma żadnych 
szans na dalsze negocjacje – 
wyjaśnia Szarek. 

ZZPPM właśnie za tę kam-
panię wyborczą i sprawę wę-

gla zamierza jeszcze rozli-
czyć prezesa Herberta Wir-
tha. – W czasie kampanii 
prezes zapowiedział, że eme-
ryci mają możliwość wyku-
pu tego deputatu. I chętni 
są, więc teraz niech pan pre-
zes dotrzyma słowa. My, ja-
ko związek przygotowali-
śmy dla emerytów stosowny 
wniosek: wystarczy go tyl-
ko wypełnić i złożyć w sie-
dzibie KGHM. Wzór będzie 
też w najnowszym wydaniu 
„Związkowca” – dodaje Ry-
szard Zbrzyzny. 

MARIOLA SAMOTICHA

Sprawa węgla 
zamknięta

reklama

Zdaniem wiceprzewodni-
czącego miedziowej Solidar-
ności, Bogusława Szar-
ka, rozmowy na te-
mat deputatu węglo-
wego są już zakoń-
czone. – Ci, którzy 
liczyli, że uda się 
wynegocjować 
jakieś większe pie-

Sprawa węgla 
zamknięta
Sprawa węgla 
zamknięta
Sprawa węgla 

– Myśleliśmy, że będą jakieś wnioski czy 
dalsze rozmowy, a zarząd nawet nie przy-
szedł – mówi o spotkaniu Ryszard Zbrzy-
zny, szef ZZPPM
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– Polską Miedź budowali 
wszyscy mieszkańcy kra-
ju i to nie tylko z naszego 
regionu. Dlatego pań-
stwo ma prawo czerpać 
z tej spółki korzyści do 
budżetu – mówi wprost 
Norbert Wojnarowski

  MPEC Termal S.A w tym  
roku wydał 4 mln zł na 
inwestycje. Za te pieniądze 
między innymi wstawiono 
węzły wymiennikowe oraz 
wybudowano nowy odcinek 
sieci ciepłowniczej.

– W 2011 roku zrealizo-
waliśmy już plan wymiany 
119 węzłów na nowe wy-
miennikowe – mówi pre-
zes Termalu Piotr Chojnac-
ki. – Obecnie w trakcie re-
alizacji jest budowa nowe-
go odcinka sieci ciepłow-
niczej w okolicach ulic Ty-
siąclecia oraz Kazimierza 
Wielkiego – dodaje.

Inwestycja ta nie ma 
wpływu na dostawę ciepła 
do okolicznych mieszkań. 
W tej chwili są bowiem 
ogrzewane poprzez starą 
sieć WPEC-u. Podłączenie 
do nowej odbędzie się od 
1 do 3 stycznia przyszłego 
roku. Po przejściu do Ter-
malu odbiorcy będą pła-
cić za dostawę ciepła oko-
ło 11 procent mniej niż do-
tychczas.

Ponadto właśnie trwa 
budowa nowego lokalne-

go źródła ciepła opalane-
go gazem przy ulicy Ku-
kuczki. Źródło ma zostać 
uruchomione 23 grudnia. 
Będzie ogrzewać budynek 

warsztatów terapii zaję-
ciowej i świetlicy dzienne-
go pobytu dla osób niepeł-
nosprawnych, które jest 
obecnie w budowie.

Miliony na inwestycje
Termal buduje nową sieć ciepłowniczą
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 Górnicy mają powody do niepokoju, a mundurowi  
do radości – takie wnioski można wyciągnąć po 
wysłuchaniu expose premiera Donalda Tuska. Szef 
rządu zapowiedział obcięcie przywilejów 
emerytalnych dla pracujących w górnictwie, a dla 
mundurowych – podwyżki. 

Wątków poruszanych w wystąpieniu premiera było 
bardzo dużo. I to w wielu przypadkach bardzo radykal-
nych. Od zrównania i podwyższenia wieku emerytalne-
go kobiet i mężczyzn do 67 lat, podwyższenia emerytur, 

po 300 zł podwyżki dla każdego pracownika służb mun-
durowych. 

Premier odniósł się też do mieszkańców Zagłębia Mie-
dziowego, mówiąc o obcięciu przywilejów emerytalnych 
dla pracujących w górnictwie, z wyjątkiem osób pracu-
jących bezpośrednio przy wydobyciu. Dla pozostałych 
obowiązywałby okres przejściowy, a potem powszech-
ny system emerytalny. 

Część przywilejów mają też utracić księża, którzy, zda-
niem Donalda Tuska, powinni uczestniczyć w powszech-
nym systemie emerytalnym. Premier zapowiedział też li-
kwidację ulgi dla rodzin z jednym dzieckiem, o docho-
dzie powyżej 85 tys. rocznie. Jednocześnie Tusk mówił, 
że zamierza podwyższyć o 50 procent ulgę prorodzinną 
na każde trzecie i kolejne dziecko. 

W swoim expose premier zapowiedział również likwi-
dację ulgi na internet oraz skrócenie czasu postępowania 
sądowego o jedną trzecią. 

MARIOLA SAMOTICHA

WOKÓŁ KGHM

W naszym przeko-
naniu akcje są nie-
doszacowane, czy-

li mówiąc prościej za tanie 
w stosunku do tego, ile są 
warte, ile warta jest spółka – 
mówi Dariusz Wyborski, dy-

rektor departamentu public 
relations KGHM. – Wykup 
przez KGHM 10 procent akcji 
zwiększy ich wartość i dodat-
kowo zmniejszy prawdopo-
dobieństwo wykupu pakietu 
większościowego akcji spółki 
przez kogoś obcego – dodaje. – 
W tej chwili kupno przez spół-
kę własnych akcji jest możliwe 
ze względu na duże zyski, czy-
li stać ją na to. 

Miedziowa spółka zamie-
rza przeznaczyć na wykup ak-
cji 3 miliardy złotych. Jest go-
towa zapłacić za jedną akcję 
nie mniej niż 10 zł i nie więcej 
niż 190 zł. Wykup miałby się 
odbywać przez najbliższe trzy 

lata, do końca 
2014 roku. 
Kupio-
ne 

przez KGHM akcje zostaną 
umorzone, czyli całkowicie 
znikną z rynku. 

– Moim zdaniem, głów-
nym celem tego wykupu jest 
stworzenie przychodów do 
budżetu państwa, stworze-
nie możliwości sprzedaży 
przez skarb państwa pakietu 
akcji – mówi Ryszard Zbrzy-
zny, szef Związku Zawodo-
wego Pracowników Przemy-

słu Miedziowego. – Ma 
to odwrócić uwagę 

i uspokoić tych, któ-
rzy się boją wrogie-
go przejęcia spółki 
– dodaje. – W 2010 
roku, przed sprze-
dażą przez skarb 
państwa kolejne-
go 10-procentowe-
go pakietu akcji, ta-

kie posunięcie mia-
łoby sens, ale teraz to 

niebezpieczna gra – 
podsumowuje. 

MARTA CZACHÓRSKA

Aby podnieść wartość...

Chce kupić swoje akcje
KGHM chce wykupić 10 procent swoich akcji. Po co? Jak przekonują przed- »

stawiciele spółki, przede wszystkim, aby podnieść wartość akcji, ale także po 
to, aby utrudnić przejęcie holdingu przez kogoś obcego. – To niebezpieczna 
gra – komentuje związkowiec Ryszard Zbrzyzny. Ostateczna decyzja w tej 
sprawie należy do akcjonariuszy i zapadnie na nadzwyczajnym walnym 
zgromadzeniu 19 stycznia. 

reklama
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Fot. Marta Czachórska

lata, do końca 
2014 roku. 
Kupio-
ne 

słu Miedziowego. – Ma 
to odwrócić uwagę 

i uspokoić tych, któ-
rzy się boją wrogie-
go przejęcia spółki 
– dodaje. – W 2010 
roku, przed sprze-
dażą przez skarb 
państwa kolejne-
go 10-procentowe-
go pakietu akcji, ta-

kie posunięcie mia-
łoby sens, ale teraz to 

niebezpieczna gra – 
podsumowuje. 

MARTA CZACHÓRSKA

Expose premiera Tuska 
wzbudziło wiele kontro-
wersji. Zwrot o opodatko-
waniu miedzi, wywołał 
spadek cen akcji KGHM 
na giełdzie

Nocny wypadek
 na Rudnej

PeBeKa inauguruje 
Barbórkę

Operator wiertnicy został w no-
cy z 14 na 15 listopada ranny, po 
tym jak samoistnie doszło do 
tzw. obwału skał stropowych na 
oddziale G-26 w kopalni Rudna. 
Przysypany skałami górnik trafił 
do szpitala. 
Jak informuje rzecznik prasowy 
Polskiej Miedzi, Dariusz Wybor-
ski do zdarzenia doszło tuż po 
północy. Szybka akcja ratowni-
cza zakończyła się o godz. 1.50. 
Według lekarzy, operator wiert-
nicy ma połamane żebra i kości 
podudzia. Jego życiu nie zagraża 
niebezpieczeństwo.  
 JOM

Dwadzieścia siedem honoro-
wych szpad górniczych, osiem-
naście państwowych medali, 
prawie sto osób wyróżnionych 
odznaczeniami lub obchodzą-
cych jubileusz pracy – podczas 
uroczystej Akademii Barbórko-
wej PeBeKa w Centrum Kultury 
Muza nagrodzono pracowników 
szczególnie zasłużonych dla gór-
nictwa oraz firmy. 
Akademia Barbórkowa PeBeKi 
inauguruje obchody górniczego 
święta w Zagłębiu Miedziowym 
i stanowi początek całego cyklu 
branżowych spotkań. Dlatego 
też podczas piątkowej uroczy-
stości nie zabrakło przedstawi-
cieli KGHM, a także reprezentan-
tów lokalnych władz, m.in. woje-
wody dolnośląskiego Aleksandra 
Marka Skorupy oraz starosty Ta-
deusza Kielana i przewodniczą-
cego rady miejskiej Andrzeja Gó-
rzyńskiego. 
 MF

Premier planuje 
obciąć górnikom

Z expose Donalda Tuska

Fot. Marta Czachórska

– Wykup przez KGHM 10 procent akcji zwiększy ich war-
tość i dodatkowo zmniejszy prawdopodobieństwo wy-
kupu pakietu większościowego akcji spółki przez kogoś 
obcego – wyjaśnia Dariusz Wyborski
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Badają śmiertelny
     wypadek 

Okradali 
      bankomaty

POD PARAGRAFEM

Prokuratura ustaliła wstępnie przebieg wydarzeń

Konwojenci oskarżeni

 Prokuratorskie śledztwo wykaże,  
kto odpowiada za śmierć 29-letniego 
polkowiczanina, który prawie dwa 
tygodnie temu zginął w wypadku na 
drodze krajowej numer 3, na 
wysokości ZG Lubin. – Osobom 
odpowiedzialnym za tego typu 
przestępstwo grozi kara do 12 lat 
pozbawienia wolności – wyjaśnia 
Liliana Łukasiewicz, rzecznik 
Prokuratury Okręgowej w Legnicy. 

Prokuratura ustaliła już wstępnie prze-
bieg wypadku. – 29-letni polkowiczanin, 
którzy jechał samochodem osobowym 
marki Golf lewym pasem ruchu w kie-
runku Lubina, uderzył w tył samocho-
du ciężarowego marki MAN – relacjo-
nuje prokurator Łukasiewicz. – Na sku-
tek tego wypadł z drogi i uderzył w jadą-
cy w przeciwnym kierunku bus marki 
Iveco. Polkowiczanin poniósł śmierć na 
miejscu – dodaje. 

W samochodzie marki Iveco znajdo-
wali się dwaj mieszkańcy Jeleniej Góry: 
kierujący pojazdem 20-latek oraz 35-let-
ni pasażer. MAN-em kierował z kolei 
23-letni mieszkaniec Tomaszowa Bole-
sławieckiego. Na miejscu wypadku wy-
konano oględziny z udziałem biegłego 

z zakresu techniki samochodowej, śled-
czy zabezpieczyli też tarcze tachografu 
z ciężarówki. 

– Ustalono, iż kierujący pojazdami by-
li trzeźwi i mieli zapięte pasy bezpieczeń-
stwa. Przesłuchano już bezpośredniego 
świadka zdarzenia obywatela Węgier – 
kierowcę samochodu ciężarowego ja-

dącego za golfem. Ustalono też świadka 
zdarzenia jadącego za MAN-em – doda-
je rzeczniczka prokuratury. 

Przeprowadzone postępowanie ma 
doprowadzić do wskazania osób odpo-
wiedzialnych za ten wypadek. 

MARIOLA SAMOTICHA

 Mieli dokładać pieniądze  
do bankomatów, zamiast 
tego część z nich zatrzymali 
dla siebie – legnicka 
prokuratura prowadzi 
śledztwo w sprawie dwóch 
konwojentów z fi rmy 
zajmującej się uzupełnianiem 
gotówki w bankomatach, 
którzy włamali się i okradli te 
urządzenia między innymi 
w Lubinie i Legnicy.  

Mężczyźni w sumie 
ukradli kilkadziesiąt tysię-
cy złotych. Wpadli 25 paź-
dziernika, po tym jak bank 
zauważył ubytki pieniędzy 
w swoich bankomatach. 
Konwojentów kradną-
cych z bankomatów nagrał 
ukryty monitoring. 

– 32- i 42-letniemu kon-
wojentowi przedstawiono 
zarzuty tego, że od 15 paź-
dziernika 2010 r. do 13 lip-
ca 2011 r., w Lubinie, Le-
gnicy, Złotoryi, Polkowi-
cach, Chojnowie, Luba-
niu i Zawidowie, wspól-
nie i w porozumieniu, ja-
ko konwojenci wartości 
pieniężnych jednej z wro-
cławskich firm, 14-krot-
nie wykonując czynności 
służbowe związane z zasi-
leniami bankomatów jed-
nego z banków, dokonali 
włamania do kaset zrzuto-

wych w ten sposób, że przy 
pomocy siły rąk pokonali 
ich oryginalne zabezpiecze-
nie i spowodowali otwarcie 
żaluzji zabezpieczającej do-
stęp do ich wnętrza, a na-
stępnie ukradli z nich pie-
niądze w łącznej kwocie 
32.760 zł – mówi Liliana 
Łukasiewicz, rzecznik le-
gnickiej prokuratury okrę-
gowej. 

Mężczyźni okradali też 
bankomaty na własną rę-
kę. Młodszy z konwojen-
tów rozpoczął swój proce-
der w styczniu 2010 roku. 
Dlatego prokuratura posta-
wiła mu dodatkowy zarzut 
kradzieży 23 tysięcy zło-
tych z siedmiu kaset ban-
komatowych. 

Zaś 42-latek okradł ban-
komaty bez kolegi trzy-
krotnie, w sumie zabiera-
jąc z nich 4,1 tys. zł. 

Obaj mężczyźni zostali 
tymczasowo aresztowani 
na trzy miesiące. – Zacho-
dziło bowiem podejrzenie, 
że podejrzani mogą mata-
czyć i ze względu na grożą-
cą im surową karę – za kra-
dzież z włamaniem grozi 
od 1 roku do 10 lat pozba-
wienia wolności – dodaje 
Łukasiewicz.  

MARTA CZACHÓRSKA

Do zdarzenia doszło 6 listopada 
w Gorzelinie w gminie Lubin. 
Małżeństwo spożywało razem al-

kohol, lecz wspólna libacja szybko zamie-
niła się w domową awanturę. Gdy kobie-
ta wyszła do kuchni, jej mąż poszedł za 
nią i złapał ją za szyję. Żona chwyciła za 
nóż i wbiła go mężowi pod lewy oboj-
czyk. 

– Nóż miał 24 cm długości, a samo je-
go ostrze 14 cm. W wyniku zadanej rany 
doszło do przebicia jamy opłucnej oraz 
krwotoku wewnętrznego – wyjaśnia Li-
liana Łukasiewicz, rzecznik Prokuratury 
Okręgowej w Legnicy. 

Na miejsce natychmiast przyjecha-
ła karetka. Aktualnie mężczyzna prze-
bywa na oddziale chirurgii w lubińskim 
szpitalu. 

Z ustaleń prokuratury wynika, że 
kobieta nie miała zamiaru zabić swoje-
go męża. Biorąc pod uwagę wszystkie 
okoliczności, Bożenie M. grozi od roku 
do dziesięciu lat pozbawienia wolności 
pod zarzutem spowodowania ciężkiego 
uszczerbku na zdrowiu. 

MARCELINA FALKIEWICZ

Zatrzymani z marihuaną

 Nie mogąc wymyślić  
lepszej kryjówki, 
pośpiesznie ukryli 
marihuanę w majtkach – 
tak na widok policjantów 
zareagowali 16- i 18-latek. 
Jednak funkcjonariusze 
i tak znaleźli narkotyki. 

To była rutynowa kon-
trola – policjanci zatrzy-
mali samochód, którym je-
chało kilku młodych męż-
czyzn. – W czasie sprawdze-
nia samochodu i kierowcy, 
dwóch pasażerów zaczęło 
się zachowywać nerwowo, 
co zwróciło uwagę funkcjo-
nariuszy. Postanowili ich 
sprawdzić dokładniej – re-
lacjonuje aspirant sztabo-
wy Jan Pociecha, rzecznik 
lubińskiej policji. 

W majtkach 16- i 18-lat-
ka mundurowi znaleźli po-
nad 50 porcji marihuany. 
Obaj lubinianie zostali za-
trzymani. 

– 16-latek po wykona-
niu czynności został prze-
kazany rodzicom. Za swo-
je czyny odpowie przed są-
dem rodzinnym – dodaje 
Pociecha. – Natomiast doro-
sły 18-latek stanie przed są-
dem karnym. Grozi mu ka-
ra do 3 lat pozbawienia wol-
ności. Jeśli się okaże, że za-
trzymany także handlował 
narkotykami, wówczas mo-
że mu grozić 8 lat pozbawie-
nia wolności, a gdy w grę bę-
dzie wchodzić znaczna ilość 
środków odurzających, na-
wet 10 lat. 

MARTA CZACHÓRSKA

On w szpitalu, ona w areszcie

W lubińskim szpitalu powoli wraca do zdrowia mieszkaniec gminy Lubin ugodzony nożem  »
przez swoją 60-letnią żonę. Bożena M. trafiła do aresztu. Śledztwo w tej sprawie prowadzi lu-
bińska prokuratura. 

Narkotyki
schowali 
w majtkach

Żona zaatakowała męża

Żona chwyciła za nóż i wbiła go mę-
żowi pod lewy obojczyk

W wypadku zginął 29-letni polkowiczanin
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– Mężczyzna groził kobietom przedmiotem, 
który przypominał broń. Panie, 
bojąc się o swoje życie, wy-
dały pieniądze – wyja-
śnia Jan Pociecha, ofi -
cer prasowy lubiń-
skiej policji. 

Z uwagi na do-
bro prowadzonego 
postępowania, poli-
cja na razie nie zdra-
dza szczegółów zda-
rzenia – ile pienię-
dzy zginęło, ani o ja-
ką placówkę banku 
chodzi. Z naszych infor-
macji wynika, że chodzi 
o agencję PKO. 

Przypomnijmy, że 
w ostatnim czasie to drugie 
takie zdarzenie w naszym mieście. 
Dwa miesiące temu podobna sytu-
acja miała miejsce w jednej z placó-
wek Kredyt Banku. Zamaskowany 
mężczyzna z bronią w ręku ukradł 
wtedy 70 tys. zł. 

MARCELINA FALKIEWICZ

Zdarzenie miało miejsce w marcu ubiegłe-
go roku na oddziale G-9. Nieświadomy za-
grożenia operator wiertnicy przystąpił do 

pracy i wtedy doszło do eksplozji materiałów 
wybuchowych. Oskarżony, 46-letni mieszka-
niec Lubina, nie przyznaje się do winy. Tomasz 
M. twierdzi, że dwukrotnie sprawdzał to miej-
sce i nie zauważył niczego niepokojącego. 

– Jego wyjaśnienia stoją w sprzeczności do 
zeznań sztygara, który widział, że w skale po-
zostawały resztki materiału wybuchowego – in-
formuje Liliana Łukasiewicz, rzecznik prasowy 
Prokuratury Okręgowej w Legnicy. 

Śledztwo wykazało, że oskarżony miał obo-
wiązek sprawdzenia przodka przed przystąpie-
niem do robót górniczych. Tymczasem nie za-
bezpieczył i nie oznakował resztek po otworach 
pozostałych po odstrzale, tzw. fajek, i dopuścił 
do wiercenia, pomimo ewidentnego występo-
wania zagrożenia ze strony niewypałów. 

Zaniedbanie to doprowadziło do detonacji 
niewypału oraz wyrzucenia skał do wyrobiska. 

Na skutek wybuchu pokrzywdzony gór-
nik doznał licznych, bardzo ciężkich 
obrażeń ciała stanowiących chorobę 
realnie zagrażającą życiu. 

Zdaniem powołanego w spra-
wie biegłego z zakresu bhp, bez-
pośrednią odpowiedzialność 
za zaistnienie wypadku po-
nosi oskarżony. Ponadto do 
wypadku przyczynił się tak-
że sam pokrzywdzony, po-
nieważ on także miał obo-
wiązek skontrolowania 
przodka przed rozpoczę-
ciem prac. 

JOANNA MICHALAK

POD PARAGRAFEM

To już druga kradzież pieniędzy

Sztygar 
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Interwencja w gimbusie
Dopiero przyjazd policjantów ostudził 
zapał młodzieży z gminy Lubin, która 
agresywnie zachowywała się podczas 
powrotu ze szkoły do domu. Jeden 
z nastolatków został ukarany manda-
tem, resztą zajmie się szkoła. 
14 listopada po godzinie 15 lubińscy 
mundurowi otrzymali zgłoszenie od 
kierowcy jednego ze szkolnych auto-
busów. – Mężczyzna poinformował 
nas, że młodzież zdejmuje pokrowce 
z zagłówków foteli i rzuca nimi w kie-
rowcę oraz opiekunów. Uczniowie byli 
przy tym agresywni – relacjonuje Jan 
Pociecha, oficer prasowy lubińskiej po-
licji. 
Kierowca zatrzymał autobus na tere-
nie gminy Lubin i czekał na przyjazd 
mundurowych. – Zapały nastolatków 
ostudził dopiero widok policji. Auto-
busem jechali uczniowie w różnym 
wieku, nawet 10-, 11-letnie dzieci. Jak 
ustalono, najbardziej agresywna była 
jednak młodzież w wieku od 15 do 17 
lat – tłumaczy rzecznik. 
Jan Pociecha dodaje też, że jeden z po-
dróżujących gimbusem, który używał 
obelżywych słów wobec policjantów, 
został ukarany mandatem karnym. 
Wobec pozostałych uczestników zaj-
ścia konsekwencje wyciągną ich szko-
ły.  MS 

Pożar powstał od czajnika
Wyglądało naprawdę groźnie – 15 li-
stopada rano strażacy otrzymali zgło-
szenie o pożarze w centrum miasta. 
Na szczęście, jak się później okazało, 
zapalił się jedynie czajnik. 
Do zwarcia instalacji elektrycznej do-
szło rano w budynku Telekomunikacji 
Polskiej przy ul. Łokietka. 
– O godzinie 7.46 otrzymaliśmy zgło-
szenie o pożarze – informuje Daniel 
Budendorf z komendy powiatowej 
państwowej straży pożarnej w Lubi-
nie. – Przyczyną pożaru było zwarcie, 
w wyniku którego zaczął płonąć czaj-
nik. Mimo że sytuacja wyglądała groź-
nie, płomień udało się opanować – 
podsumowuje strażak.  MF

Coraz więcej włamań
Mieszkańcy naszego miasta i okolic 
powinni mieć się na baczności. W cią-
gu ostatnich dwóch tygodni lubińscy 
policjanci zanotowali aż 15 zgłoszeń 
dotyczących włamań na terenie gminy 
Lubin. 
– W porównaniu do lat ubiegłych, 
w tym roku włamania zdarzają się wy-
jątkowo często – mówi Jan Pociecha, 
oficer prasowy lubińskiej policji. 
Ostatnie dwa tygodnie były dla funk-
cjonariuszy bardzo pracowite. – Otrzy-
maliśmy informacje o włamaniach do 
kilku altanek, zakładów i piwnic. W ze-
szłym tygodniu były też zgłoszenia 
o włamaniu do dwóch domków jedno-
rodzinnych i wtargnięciu na prywatną 
posesję – dodaje Jan Pociecha. 
– Mieszkańcy Lubina powinni dokład-
niej sprawdzać zamki czy kłódki. Za-
chowywanie szczególnej ostrożności 
zmniejszy szansę na ewentualne wła-
mania – podsumowują mundurowi. 
 MF

Zaniedbanie doprowadziło do detonacji niewypału

Do trzech lat więzienia grozi przodowemu pola z ZG Lubin Wschodni, który do- »
prowadził do wypadku, w wyniku którego ciężkich obrażeń ciała doznał operator 
wiertnicy. Zdaniem miejscowej prokuratury, górnik niestarannie sprawdził przo-
dek i nie zauważył, że w skale pozostał materiał wybuchowy. 

Wszedł do banku w chwili, gdy pracownice zamykały budy- »
nek. Grożąc bronią lub jej imitacją, zażądał wydania pieniędzy – 
15 listopada wieczorem zamaskowany mężczyzna napadł na 
jedną z placówek bankowych w Lubinie. 

Napad na bank 

obciąża przodowego pola

  Wyszedł z aresztu i pojechał do Głogowa. 
A tam... znowu wpadł. Wszystko dlatego, że 
zechciało mu się pić i włamał się do sklepu 
w okolicach dworca – w ręce głogowskich 
policjantów trafi ł 53-letni ścinawianin. Udało się 
go zatrzymać dzięki szybkiej reakcji świadka 
zdarzenia. 

Głogowscy policjanci otrzymali 16 listopada oko-
ło godziny 5.30 informację o włamaniu do sklepu. 
Podejrzany mężczyzna został zatrzymany już po kil-
ku minutach. 

– Okazał się nim 53-letni mieszkaniec Ścinawy, 
który właśnie przyjechał do Głogowa pociągiem. Był 
nietrzeźwy i badanie wykazało u niego 2,3 promi-
la alkoholu w organizmie – relacjonuje nadkomisarz 
Bogdan Kaleta z głogowskiej policji. 

Mundurowi znaleźli przy mężczyźnie skradziony 
alkohol, papierosy oraz 800 zł. 

– Jak ustalono, 53-latek kilkanaście godzin wcze-
śniej opuścił areszt śledczy we Wrocławiu i wracał do 
Ścinawy. Był jednak nietrzeźwy i zasnął w pociągu. 
Jak oświadczył, wybił szybę w sklepie i włamał się 
do niego, bo chciało mu się pić – dodaje nadkomi-
sarz Kaleta. 

Ścinawianin został zatrzymany i usłyszy zarzut 
kradzieży z włamaniem. Grozi mu nawet do 10 lat 
więzienia. 

MARIOLA SAMOTICHA

Włamał się,  
bo chciało mu się pić
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Ukradł alkohol, papierosy oraz 800 zł

– Wyjaśnienia oskarżonego stoją w sprzeczności 
do zeznań sztygara, który widział, że w skale pozo-
stawały resztki materiału wybuchowego – infor-
muje Liliana Łukasiewicz, rzecznik prasowy Proku-
ratury Okręgowej w Legnicy
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Mężczyzna groził pracownicom 
banku przedmiotem, który przy-
pominał broń

Ścinawianin został 
zatrzymany
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Zgłoszenie o pożarze samochodu otrzy-
maliśmy tuż przed godziną 9 – potwierdza 
dyżurny lubińskiej straży pożarnej. – W akcji 
brał udział jeden zastęp jednostki – dodaje. 

– Najprawdopodobniej doszło do zwar-
cia instalacji elektrycznej, w wyniku czego 

spaleniu uległa komora silnika – informują 
strażacy. 

Mundurowi przypuszczają, że do pożaru 
doszło bez udziału osób trzecich. Przyczyny 
zapalenia się komory silnika ustala teraz po-
licja.  MAGDALENA LATOCH

POD PARAGRAFEM

To nie było podpalenie

Przy szkole paliło się auto
W samochodzie osobowym marki Opel zapaliła się komora silnika. Do  »

zdarzenia doszło na parkingu przy Szkole Podstawowej nr 10. Ogień gasił 
jeden zastęp straży pożarnej. Policja wyjaśnia przyczyny, a właściciel pojaz-
du szacuje straty. Auto ma jeleniogórskie tablice rejestracyjne. 

reklama
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47-letni kierowca przekroczył 
prędkość aż o 63 kilometry. Gło-
gowianin pędził na podwójnym 
gazie krajową trójką. Mężczyzna 
stracił prawo jazdy. Za taki wy-
bryk grozi mu do dwóch lat po-
zbawienia wolności. 
Szalonego kierowcę zauważyli 
lubińscy policjanci z wydziału ru-
chu drogowego. – Mundurowi 
patrolowali w tym czasie drogę 
krajową nr 3 – relacjonuje oficer 
prasowy lubińskiej policji aspi-
rant sztabowy Jan Pociecha. 
Stróże prawa ruszyli za kierow-
cą, pomiar prędkości wykazał aż 
133 kilometry na godzinę, gdzie 
dopuszczalna prędkość na tym 
odcinku wynosi 70. – Zatrzyma-
ny 47-latek miał 1,3 promila al-
koholu w organizmie – potwier-
dza Jan Pociecha. 
Mężczyzna jest mieszkańcem 
Głogowa. Za swój czyn odpowie 
teraz przed sądem. Za jazdę na 
podwójnym gazie i przekrocze-
nie prędkości grozi mu nawet do 
dwóch lat pozbawienia wolno-
ści. 
 LATO

Pijany pirat 
drogowy

Przyczyną pożaru najprawdo-
podobniej było zwarcie insta-
lacji elektrycznej

   Kolejne włamania 
w gminie Rudna. Tym 
razem złodzieje ograbili 
posesje w Wysokiej, 
Górzynie i Chobieni. 
Ukradziono między innymi 
piłę spalinową, kosiarkę 
i samochodowe radio. 
Policja szuka przestępców. 
To najprawdopodobniej ci 
sami, którzy okradli kilka 
posesji w gminie w ciągu 
ostatnich tygodni.

– Do serii włamań do-
szło w nocy, z wtorku na 
środę, 15 na 16 listopada 
– potwierdza kierownik 
posterunku policji w Rud-
nej Dariusz Sypień. – Deli-
kwenci włamali się między 
innymi do budynku straży 
pożarnej w Chobieni – in-
formuje ofi cer prasowy lu-
bińskiej policji aspirant 
sztabowy Jan Pociecha. 

Tej samej nocy rabusie 
wtargnęli jeszcze na pry-
watną posesję w tej samej 
wsi. Delikwenci zabrali 
między innymi radio sa-
mochodowe i spawarkę. – 
Spłoszeni złodzieje uciekli 
z miejsca zdarzenia. Jak się 
później okazało, swoje łu-
py ukryli w przydrożnym 

rowie – dodaje Jan Pocie-
cha. 

Do podobnych włamań 
doszło tego samego dnia 
w Górzynie i Wysokiej. 

Najprawdopodobniej 
ci sami złodzieje graso-
wali wcześniej w Gwizda-
nowie, w nocy z 25 na 26 
października. Z kolei z 6 
na 7 listopada włamali się 
do czterech garaży w Ra-
doszycach. 

– Jeżeli ktokolwiek wi-
dział osoby budzące nie-
pokój, bądź samochody 
z rejestracjami spoza po-
wiatu lubińskiego, powi-
nien poinformować funk-
cjonariuszy – apelują stró-
że prawa. 

Mieszkańcy innych 
miejscowości powinni się 
mieć na baczności. Zamy-
kać swoje posesje i spraw-
dzać, czy nikt podejrzany 
nie kręci się wokół domu. 
Niewykluczone, że zło-
dzieje mogą znowu kogoś 
okraść. Stróże prawa ape-
lują zatem o ostrożność. 
Zgłoszenia przyjmowane 
są pod numerem telefo-
nu: 997. 

MAGDALENA LATOCH

Rabusie wciąż aktywni
Policja szuka złodziei

Najstarszymi i najbar-
dziej rozpowszechnio-
nymi środkami odu-

rzającymi są alkohol i niko-
tyna. Poprzez fakt, że są legal-
ne i głęboko wpisane w men-
talność dorosłych i młodzie-
ży, są bardzo nadużywane. 
Choć trudno to przyznać, 
ale ten atrybut codzienności 
i zwyczajowości tworzy grunt 
do nadużywania ich i do roz-
woju uzależnień oraz stanowi 
przepustkę do sięgania po nie-
legalne narkotyki.

Powody skłaniające mło-
dych ludzi do eksperymen-
towania z używkami są róż-
norodne. Młodzież narażona 
jest na pokusę sięgania po nie 
bez względu na pochodzenie, 
warunki, w których żyje, wa-
runki materialne czy poziom 
inteligencji. Bardzo popular-
ną przyczyną jest naturalna, 

rozwojowo uwarunkowana 
ciekawość świata i chęć do-
świadczania niecodziennych 
doznań oraz nabywania no-
wych umiejętności. Pamię-
tajmy, że dzieci pragną od-
czuwać przyjemności natych-
miast, co więcej nie przewidu-
ją szkód i ryzyka związanego 
z odurzaniem się. Narkoty-
ki doskonale wpisują się w te 
oczekiwania i są kuszącą per-
spektywą. Młodzi ludzie robią 
wiele aby uciec od typowych 
szkolnych obowiązków i po-
pularnej nudy, która jest ko-
lejną sprzyjającą okoliczno-
ścią do sięgania po alkohol, 
nikotynę czy inne narkotyki. 
Chroniczna nuda u młode-
go człowieka może wynikać 
z braku zainteresowań, pasji, 
ciekawych wzorców życio-
wych, braku klarownego sys-
temu wartości i nieumiejętno-

ści wytyczania własnych ce-
lów. W okresie dorastania dla 
dziecka ogromne znaczenie 
ma grupa rówieśnicza, a kon-
kretnie potrzeba przynależno-
ści do niej i akceptacji przez jej 
członków, często za wszelką 
cenę. Dlatego tak trudno jest 
mu przeciwstawiać się presji 
rówieśniczej, zwłaszcza gdy 
nie posiada on pozytywne-
go obrazu siebie, nie ma do-
brych relacji z rodzicami i nie 
rozwija własnych zaintereso-
wań. Siła grupy jest ryzykow-
nym i sprzyjającym gruntem 
dla eksperymentów z używ-
kami.

Kolejną przyczyną odu-
rzania się jest ucieczka od 
problemów zewnętrznych. 
I choć źródeł tego zjawiska 
nie należy upatrywać jedynie 
w źle funkcjonującej rodzinie 
i w kłopotach szkolnych mło-

dego człowieka to przyczyny 
te obok bezrobocia rodziców, 
alkoholizmu, przemocy w ro-
dzinie i trudnościach w rela-
cjach rówieśniczych są nadal 
aktualne. Podobnie jest z pro-
blemami natury wewnętrz-
nej, które mogą być wzmoc-
nione w burzliwym okresie 
dojrzewania. W praktyce bo-
wiem oznacza to zaprzesta-
nie identyfikacji z rodzica-
mi oraz kształtowanie wła-
snego systemu wartości i od-
wagę bycia sobą. Odbywa się 
to w opozycji do znanego ro-
dzinnego wzorca funkcjono-
wania, obowiązujących norm 
i przekonań. Dzieci z trudno-
ściami emocjonalnymi nie 
potrafi ą radzić sobie z kom-
plikacjami jakie niesie życie 
w tym momencie rozwojo-
wym. Narkotyki mogą wy-
dawać się dla nich idealnym 

sposobem na uniknięcie bólu, 
lęku, samotności i zagubienia 
we współczesnym, wymaga-
jącym świecie. Tak napraw-
dę używki nie są żadnym roz-
wiązaniem pojawiających się 
kłopotów, jedynie podstęp-
ną pułapką. Młody człowiek, 
który niezależnie od powo-
dów sięga po narkotyki traci 
swoją wolność i moc niezależ-
ności, o które tak instynktow-
nie walczy z dorosłymi. Podej-
mując decyzję o eksperymen-
tach narkotykowych gubi swą 
niewinność i wkracza 

w niebezpieczny świat na-
łogu, zakłamania, iluzji i złu-
dzeń.

Ostatnią przyczyną, któ-
ra ma podstawowe znacze-
nie i wpływa na wszystko co 
dziecko robi, także na moty-
wy, które omówiono powy-
żej jest ta, że dzieci używają 

alkoholu, nikotyny i innych 
narkotyków, ponieważ doro-
śli ich używają i nadużywa-
ją. Co więcej to od dorosłych 
uczą się, że na każdą bolącz-
kę np. bezsenność, gorączkę 
jest jakieś lekarstwo przepi-
sane na receptę. Na nieśmia-
łość i bycie duszą towarzy-
stwa alkohol, na moc wysił-
ku amfetamina, a na mistrzo-
stwo w sporcie sterydy. Mło-
dzi ludzie naśladują doro-
słych w tym co oni robią, a nie 
w tym co i jak mówią o świe-
cie. I choć nie jest to sztywna 
reguła to my dorośli modelu-
jemy wiele zachowań zarów-
no pozytywnych, jak i nega-
tywnych. A także przekazu-
jemy przekonania i formułu-
jemy sądy o sprawach podsta-
wowych dla jakości życia.

OPRACOWAŁA EWA SOBOLEWSKA

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej

Dlaczego sięgają po narkotyki?
Narkotyki są ogólnie dostępne, zarówno w szkołach, jak i na ulicy, parkach, klubach czy dyskotekach.  »

Aby je zdobyć, wystarczy chcieć i posiadać niewielkie środki finansowe. W znacznym stopniu od nas, do-
rosłych zależy, czy nasze dzieci będą nimi zainteresowane.
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 – Rozumiem, że  
świąteczne dekoracje 
pojawiły się w marketach, 
ale żeby już choinkę 
ustawiać? W połowie 
listopada? To chyba 
przesada! – denerwuje się 
jeden z lubinian. A wszystko 
przez świąteczne drzewko, 
które ustawiła galeria 
wnętrz Indomo. – Takie 
wybieganie przed szereg 
tylko psuje klimat świąt – 
dodaje

Zdaniem naszych Czytel-
ników na ozdoby świątecz-
ne jest jeszcze dużo czasu. 
Listopad to szary i smutny 
miesiąc, a ze świętami koja-
rzy się nam grudzień. I wła-
śnie na początku przyszłego 
miesiąca w klimat świąt za-
mierzają wprowadzić Lubin 
miejscy urzędnicy. 

– Tradycyjnie w pierw-
szym tygodniu grudnia przy 
ulicach oraz na latarniach 
wzdłuż głównych dróg po-
jawią się świąteczne dekora-
cje – zdradza Rafał Rozmus, 
naczelnik wydziału infra-
struktury lubińskiego ma-
gistratu. 

Bałwanki, choinki, dmu-
chany Mikołaj, a do tego 

mnóstwo świetlnych deko-
racji – tak w tym roku przy-
ozdobiony będzie cały Lu-
bin. Dodatkowo, miasto do-
kupiło jeszcze więcej deko-
racji, którymi ozdobi przy-
drożne latarnie. 

– Doszły jeszcze drogi, 
które przekazał nam powiat, 
a ponieważ chcemy, by cały 
Lubin był przyozdobiony, 
uzupełniliśmy nasze zapasy 
– dodaje naczelnik Rozmus. 

MARIOLA SAMOTICHA

Legalne zaparkowa-
nie przy budynku gra-
niczy z cudem! Na-

wet na pięć minut nie ma 
gdzie zostawić auta – ża-
li się nasz Czytelnik. – Pod 
zakaz wjeżdżamy już od ro-
ku i jak dotąd nie było pro-
blemu – przyznaje tata sied-
miolatka. – W ubiegłym ty-
godniu straż miejska kara-
ła kierowców, którzy łamali 
prawo. Myślałem, że mun-
durowi przymkną oko – nic 
bardziej mylnego – dodaje 
zmotoryzowany. 

Pracownicy placów-
ki tłumaczą, że znak stoi 

przed budynkiem właśnie 
z uwagi na uczniów. – Cho-
dzi o bezpieczeństwo ma-
luchów. Poza tym nie ma 
miejsca na parkingi. Z bo-
iska nie zrobimy przecież 
placu dla aut – kwituje kie-
rownik gospodarczy w SP 
nr 10, Marzena Leszczak. 
– Rodzice mogą korzystać 
z wolnych miejsc po drugiej 
stronie ulicy. Znacznie bez-
pieczniej jest zostawić auto 
na parkingu i odprowadzić 
dziecko do szkoły – podsu-
mowuje kierowniczka. 

MAGDALENA LATOCH

OD CZYTELNIKÓW

Skarżą się na przepisy

Łamią prawo, bo nie 
mają gdzie 
parkować
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Aby dostarczyć dziecko do szkoły, rodzice muszą 
wjechać za znak zakazu, który stoi przy kościele 
św. Maksymiliana Kolbego

Świąteczne 
drzewko ustawi-
ła galeria wnętrz 
Indomo

Pierwsza choinka już stoi
Dopiero listopad, a miasto stroi się na święta

reklama

– Codziennie rano odwożę dziecko do Szkoły Podsta- »
wowej nr 10 i nawet nie mam gdzie zaparkować samo-
chodu! – żali się nasz Czytelnik w mailu do redakcji. – 
Wraz z innymi rodzicami wjeżdżamy za znak zakazu, któ-
ry stoi przy kościele św. Maksymiliana Kolbego – mówi 
wprost tata siedmiolatka. Pracownicy placówki tłumaczą, 
że znak zakazu wjazdu jest tam konieczny. – Kie-
rowcy manewrują samochodami, a w takich sytu-
acjach o potrącenie nie jest trudno – tłumaczą. 

MPWiK
MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO WODOCIĄGÓW I KANALIZACJI SP. Z O.O.

CIŚNIENIOWE MYCIE KANAŁÓW 
Samochód do ciśnieniowego mycia kanałów z recyklingiem  KAISER ECO - COMBI

59-300 Lubin, ul. Rzeźnicza 1, tel. 76 746 80 00, fax 76 746 80 05, 
www.mpwik.lubin.pl, e-mail: mpwik@mpwik.lubin.pl

POLSKIE CENTRUM

CERTYFIKACJI

C E R T Y F I K AT

ISO 9001

P

ISO 14001

POLSKIE CENTRUM

CERTYFIKACJI

C E R T Y F I K AT

ISO 27001

P

AC 082
QMS, EMS

POLSKIE CENTRUM

AKREDYTACJI

CERTYFIKACJA
SYSTEMÓW

ZARZĄDZANIA

Służy do ciśnieniowego czyszczenia 
oraz udrażniania sieci, wypustów 

i studni kanalizacji sanitarnej 
i deszczowej.

Auto posiada nowoczesną funkcję 
recyklingu wody.

· wydajność pompy ciśnieniowej – 320 l/min – 200bar,
3· max wydajność pompy próżniowej – 2000 m /h, 

· długość węża – 120 m.
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Urząd Miejski w Lubinie przypomina 

Wymień dowód
Urząd Miejski w Lubinie przypomina o obowiązku wymiany dowodu osobistego 
przed końcem jego daty ważności. Nieważne dowody osobiste nie są bowiem 
akceptowane w wielu instytucjach, w tym: na poczcie, w banku czy w urzędach.

INFORMATOR

Urząd Miejski w Lubinie

Informacja wy-
działu spraw 
obywatelskich za 
październik 2011 
roku

Lubin na koniec października  

bieżącego roku liczył 75.559 

mieszkańców, w tym 1.309 

osób zameldowanych na pobyt 

czasowy.

100 osób, które zamieszkały  

w Lubinie, dokonały zameldo-

wania na pobyt stały, nato-

miast 138 mieszkańców zmie-

niło miejsce zamieszkania 

i przemeldowało się w obrębie 

naszego miasta.

Opuściło Lubin i wymeldowało  

się z pobytu stałego 120 osób.

Urzędy stanu cywilnego do wy- 

działu spraw obywatelskich 

przekazały 58 zawiadomień 

o urodzeniu, z czego 28 doty-

czyło chłopców i 30 dziewczy-

nek.

Dziewięcioro dzieci urodziło się  

poza Lubinem, a 12 październi-

ka był dniem, w którym na 

świat przyszło najwięcej ma-

łych mieszkańców Lubina.

Wart odnotowania jest fakt, iż  

wśród noworodków są dwie 

pary bliźniąt.

Z nadesłanych zawiadomień  

wynika, iż najpopularniejszym 

imieniem w październiku nada-

wanym dziewczynkom było Le-

na, Maja, Zofia, a chłopcom 

Marcin.

Najwięcej noworodków przy- 

było mieszkańcom ulicy Orlej.

Urzędy stanu cywilnego prze- 

kazały także informacje, iż 51 

par zawarło związek małżeński, 

a 17 małżeństw zostało rozwią-

zanych przez rozwód.

W październiku zmarło 40  

mieszkańców naszego miasta.

Pełnoletność w październiku  

uzyskało 68 młodych lubinian. 

W październiku wydano 554  

dowodów osobistych, w tym 

49 osiemnastolatków otrzyma-

ło swój pierwszy dowód osobi-

sty.

Każdy dowód osobi-
sty na awersie (stronie ze 
zdjęciem) w prawym dol-
nym rogu posiada termin 
ważności. Dowody osobi-
ste osób pełnoletnich nale-
ży wymienić po 10 latach, 
natomiast osób niepełno-
letnich po 5 latach od da-
ty wydania. Wniosek o wy-
danie dowodu osobistego 
należy złożyć na miesiąc 
przed datą upływu ważno-
ści. Wzory wniosku moż-
na pobrać w urzędzie miej-
skim w pokoju 21 od ponie-
działku do piątku w godzi-
nach od 8 do 16.

Do takiego wniosku na-
leży dołączyć dwie wyraź-
ne i jednakowe fotografi e 
o wymiarach 35x45mm, 
odzwierciedlające aktual-
ny wizerunek osoby, któ-
rej wniosek dotyczy, przed-
stawiające tę osobę bez na-
krycia głowy i okularów 
z ciemnymi szkłami w ta-
ki sposób, aby ukazywa-
ły głowę w pozycji lewe-
go półprofi lu i z widocz-
nym uchem, zachowaniem 
równomiernego oświetle-
nia twarzy. Dla osób, któ-
re składają wniosek po raz 
pierwszy, lub u których 

zmianie uległy dane za-
warte w dowodzie osobi-
stym muszą dołączyć tak-
że odpis skrócony ak-
tu urodzenia (w przypad-
ku osób, które nie zawar-
ły małżeństwa oraz osób 
urodzonych poza Lubi-
nem) oraz odpis skrócony 
aktu małżeństwa (w przy-
padku osób, które zawarły 
związek małżeński).

Należy także pamiętać, 
iż zgodnie z obowiązujący-
mi przepisami osoby, które 
zawarły związek małżeń-
ski, zmieniły imię, nazwi-
sko bądź adres zameldowa-
nia mają obowiązek wystą-
pić z wnioskiem o wydanie 
nowego dowodu osobiste-
go w terminie 14 dni od 
zaistnienia zmiany. Nie-
złożenie wniosku powo-
duje unieważnienie dowo-
du osobistego po upływie 
3 miesięcy od daty zmia-
ny danych, które zamiesz-
cza się w dowodzie osobi-
stym.

 Kościuszki wkrótce przejezdna 

Koniec 
remontu
Zgodnie z zapowiedziami, 
już za tydzień ulica 
Kościuszki będzie 
przejezdna. Rewitalizacja 
warta 3,5 miliona złotych 
obejmowała wymianę 
nawierzchni jezdni 
i chodników. Drogowcy 
przebudowali kanalizację 
deszczową i zamontowali 
nowe latarnie. Inwestycja 
przewidywała także nowe 
nasadzenia i pielęgnację 
zieleni.

Kierowcy zadowoleni bę-
dą także ze względu na prze-
budowę skrzyżowań z uli-

cami Kilińskiego i Pade-
rewskiego. Na tym ostat-
nim zamontowana została 
akomodacyjna, acykliczna 
sygnalizacja świetlna, któ-
ra będzie działała w koor-
dynacji z sygnalizacją z uli-
cy Kilińskiego w ramach 
Centrum Zarządzania 
Ruchem w urzędzie miej-
skim.

Zmian spodziewać się 
także powinni użytkowni-
cy komunikacji miejskiej, 
gdyż od grudnia zmienią 
się godziny kursowanie 
wszystkich linii, a także 
trasy niektórych z nich.

W ramach remontu i odświeżenia ulicy 
zasadzono nowe rośliny

KOMUNIKAT 
PREZYDENTA MIASTA LUBINA

w sprawie zwolnień z podatku od nieruchomości na terenie 
Gminy Miejskiej Lubin 

Na podstawie uchwały nr XIII/116/11 Rady Miejskiej w Lubinie z dnia 
13.09.2011r. w sprawie określenia wysokości stawek podatku od nieruchomości na 
terenie Gminy Miejskiej Lubin oraz zwolnień z tego podatku (Dz. Urz. Woj. Doln. 

z  18.10.2011r. Nr 214, poz. 3684),

zawiadamiam

z dniem 1 stycznia 2012r. zwalnia się od podatku od nieruchomości:

1.  grunty pod jeziorami, zajęte na zbiorniki wodne retencyjne lub elektrownie wod-
ne,

2.  grunty pozostałe, w tym zajęte na prowadzenie odpłatnej statutowej działalności 
pożytku publicznego przez organizacje pożytku publicznego,

3. budynki mieszkalne lub ich części mieszkalne,
4.  budynki lub ich części zajęte na prowadzenie działalności gospodarczej w zakresie 

obrotu kwalifi kowanym materiałem siewnym,
5.  budynki lub ich części pozostałe, w tym zajęte na prowadzenie odpłatnej statutowej 

działalności pożytku publicznego przez organizacje pożytku publicznego.

Lubin, 24 października 2011 r.
 Prezydent Miasta Lubina
 Robert Raczyński

Pasażerowie komunikacji miejskiej 
powinni się spodziewać od grudnia 
zmian w rozkładzie jazdy
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POWIATOWY URZĄD PRACY
CENTRUM AKTYWIZACJI ZAWODOWEJ

Aktualne oferty pracy na dzień 18 listopada 2011 roku 

 ul. Jana Kilińskiego 12b, 59-300 Lubin,   tel. (076) 746-14-01, fax 746-14-00,                                                      
e-mail wrln@praca.gov.pl      Http://pup.lubin.sisco.info 

Szczegółowe informacje na te-

mat ofert pracy oraz dane kon-

taktowe do pracodawców do-

stępne są na stronie: www.pu-

plubin.pl oraz w urzędzie pracy.

KSIĘGOWA –  » 1 wolne miejsce, wy-
kształcenie min. średnie, min. 3 la-
ta doświadczenia na samodzielnym 
stanowisku, obsługa pełnej księgo-
wości, podatkowej księgi przycho-
dów i rozchodów oraz ryczałtu, zna-
jomość przepisów podatkowych, 
znajomość kadr i płac, obsługa pro-
gramów: PŁATNIK, REWIZOR, GRA-
TYFIKANT, RACHMISTRZ, sporzą-
dzanie sprawozdań finansowych, 
mile widziana znajomość języka 
niemieckiego, umowa o pracę, wy-
nagrodzenie: od 1386,00-2500,00 
zł brutto (do uzgodnienia), 

SPECJALISTA DS.  » HANDLOWYCH – 
1 wolne miejsce, wykształcenie 
wyższe, doświadczenie w sprzeda-
ży, w doradztwie, staż pracy 1-2 la-
ta, prawo jazdy kat. B, umowa o pra-
cę, wynagrodzenie: 3000,00-
3500,00 zł brutto, 

PRZEDSTAWICIEL HANDLOWY  » – 1 
wolne miejsce, wykształcenie min. 
średnie, min. 1 rok doświadczenia 
zawodowego, prawo jazdy kat. B, 
dyspozycyjność, dobra organizacja 
pracy, łatwość nawiązywania kon-
taktów, obsługa komputera, umo-
wa o pracę, wynagrodzenie: 
1500,00 zł brutto + premia prowi-
zyjna, 

DORADCA TECHNICZNO-HANDLOWY  »
– 1 wolne miejsce, wykształcenie 
wyższe techniczne, doświadczenie 
zawodowe w sprzedaży, doradztwie 
technicznym, staż pracy 6-10 lat, 
mile widziany staż pracy w górnic-
twie, prawo jazdy kat. B, znajomość 
języka angielskiego w stopniu ko-
munikatywnym, wynagrodzenie: 
4000,00 zł brutto, 

PRZEDSTAWICIEL HANDLOWY  » – 1 
wolne miejsce, wykształcenie śred-
nie lub wyższe, mile widziane do-
świadczenie, prawo jazdy kat. B, wy-
nagrodzenie 1500 zł brutto, 

DORADCA TECHNICZNO-HANDLOWY  »
– 1 wolne miejsce, wykształcenie 
wyższe górnicze lub mechaniczne, 
min. 4 lata doświadczenia jako do-
radca techniczny, prawo jazdy kat. 
B, wysoko rozwinięte umiejętności 
interpersonalne, znajomość języka 
angielskiego w stopniu bardzo do-
brym, umowa o pracę, wynagrodze-
nie: 4000,00 zł brutto + premia, 

SPECJALISTA DS.  » SPRZEDAŻY – 2 
wolne miejsca, wykształcenie min. 
średnie – elektryczne, wymagane 
doświadczenie w branży elektrycz-
nej, wynagrodzenie 1500 zł brutto, 
praca w Lubinie, 

KIEROWNIK ODDZIAŁU  » – 1 wolne 
miejsce, wykształcenie min. śred-
nie – elektryczne, wymagane do-
świadczenie w branży elektrycznej, 
wynagrodzenie 2800 zł brutto, pra-
ca w Lubinie, 

SPRZEDAWCA W SKLEPIE  » SPOŻYW-
CZYM – 1 wolne miejsce, min. 3-6 
m-cy doświadczenia w sklepie spo-
żywczym, książeczka sanepidow-
ska, 1/2 etatu, wynagrodzenie 693 
zł brutto, 

SPRZEDAWCA –  » 1 wolne miejsce, 
wymagane doświadczenie w han-
dlu w branży spożywczej, książecz-
ka sanepidowska, wynagrodzenie 
1386 zł brutto, 

SPRZEDAWCA –  » 1 wolne miejsce, 
doświadczenie w handlu, obsługa 
kasy fiskalnej, obsługa komputera, 
książeczka sanitarna, mogą być 
osoby uczące się, umowa zlecenie, 
wynagrodzenie: ok. 8,50 zł brutto/
godz. (6,00 zł netto/godz.), 

INŻYNIER BUDOWLANY  » W DZIALE 
HANDLOWYM – 1 wolne miejsce, 

wykształcenie wyższe inżynieryjne, 
umowa o pracę, wynagrodzenie: 
2000,00-3000,00 zł brutto, 

TECHNOLOG ROBÓT  » WYKOŃCZE-
NIOWYCH X 1, MURARZ-TYNKARZ X 
1 – 2 wolne miejsca, wykształcenie 
zawodowe, umiejętności budowla-
ne, badania wysokościowe, umowa 
o pracę, wynagrodzenie: 1800,00 
zł brutto + do 30 % premii, 

PRACOWNIK BUDOWLANY  » PRACE 
WYKOŃCZENIOWE – 1 wolne miej-
sce, wykształcenie zawodowe/ 
średnie, min. 2 lata doświadczenia 
w zawodzie, umowa zlecenie, wyna-
grodzenie: 1400,00 zł brutto + pre-
mia, 

KIEROWNIK BUDOWY  » – 1 wolne 
miejsce, wykształcenie średnie lub 
wyższe, doświadczenie w zawodzie, 
uprawnienia OUG, budowlane, 
umowa o pracę, wynagrodzenie: 
3500,00 zł brutto, 

ROBOTNIK BUDOWLANY  » – 4 wolne 
miejsca, doświadczenie min. 3 lata 
na w/w stanowisku, umiejętność 
pracy w zespole, dobra organizacja 
pracy, operatywność, wynagrodze-
nie 1600 zł brutto + premie, 

ZBROJARZ X  » 2, MURARZ X 4 – 6 
wolnych miejsc, doświadczenie 
w zawodzie, umowa o pracę, wyna-
grodzenie: 2500,00 zł brutto, 

MURARZ-TYNKARZ-GLAZURNIK –  » 2 
wolne miejsca, konieczne doświad-
czenie w zawodzie, umowa zlecenie 
(później umowa o pracę) wynagro-
dzenie 1386,00zł brutto + premia, 

PRACOWNIK BUDOWALNY  » – 2 wol-
ne miejsca, konieczne doświadcze-
nie przy docieplaniu budynków, 
umowę zlecenie (później umowa 
o pracę) wynagrodzenie 1386,00zł 
brutto + premia, 

PRACOWNIK OGÓLNOBUDOWLANY  »
– 4 wolne miejsca, doświadczenie 
w zawodzie, umowa o pracę, wyna-
grodzenie: 2000,00 zł brutto, 

MURARZ-GLAZURNIK –  » 3 wolne 
miejsca, wymagane doświadczenie 
w zawodzie, umowa o pracę, wyna-
grodzenie: 2500,00 zł brutto, 

HYDRAULIK –  » 1 wolne miejsce, wy-
kształcenie zawodowe/średnie, 
min. 2 lata doświadczenia w zawo-
dzie, umowa o pracę, wynagrodze-
nie: 1500,00 zł brutto + premia, 

INSTALATOR SIECI  » SANITARNEJ – 
2 wolne miejsca, wymagane do-
świadczenie w zawodzie, mile wi-
dziane uprawnienia, umowa o pra-
cę, wynagrodzenie: 2500,00 zł 
brutto, 

INSTALATOR SIECI  » WENTYLACYJ-
NEJ – 2 wolne miejsca, wymagane 
doświadczenie w zawodzie, mile wi-
dziane uprawnienia, umowa o pra-
cę, wynagrodzenie: 2500,00 zł 
brutto, 

PROJEKTANT-KOORDYNATOR –  » 1 
wolne miejsce, wykształcenie śred-
nie lub wyższe techniczne, doświad-
czenie 3 lata na podobnym stano-
wisku, znajomość programu Auto 
Cad 3D, umiejętność pracy w ze-
spole, mile widziana znajomość ję-
zyka niemieckiego, punktualność, 
rzetelność, wynagrodzenie 4200 zł 
brutto, 

POMOCNIK MONTERA  » STOLARKI 
PCV – 2 wolne miejsca, mile widzia-
ne prawo jazdy kat .B, mile widziane 
doświadczenie, umowa o pracę, wy-
nagrodzenie 1386 zł brutto, 

KIEROWNIK BUDOWY  » SIECIOWO-
DROGOWY – 1 wolne miejsce, wy-
kształcenie wyższe – inż. budowy, 
min. 5 lat doświadczenia w zawo-
dzie, uprawnienia sieciowo-drogo-

we, znajomość języków obcych mile 
widziana, umowa o pracę, wynagro-
dzenie: 7081,00 zł brutto (5000,00 
zł netto) + premia uznaniowa do 
300 %, 

MONTER INSTALACJI  » SANITAR-
NYCH – 3 wolne miejsca, wymaga-
ne doświadczenie w zawodzie min. 
2-3 lata, mile widziane prawo jazdy 
kat. B, wynagrodzenie min. 1386 zł 
brutto, 

MONTER INSTALACJI  » SANITAR-
NYCH-SPAWACZ – 2 wolne miejsca, 
wymagane doświadczenie w zawo-
dzie, mile widziane prawo jazdy kat. 
B, wymagane uprawnienia spawal-
nicze elektryczno-gazowe oraz MIG-
MAG, wynagrodzenie min. 1386 zł 
brutto, 

MONTER SIECI  » SANITARNYCH – 
15 wolnych miejsc, wykształcenie 
zawodowe, min. 1 rok doświadcze-
nia przy budowie sieci sanitarnych 
zewnętrznych, prawo jazdy kat. C 
mile widziane, umowa o pracę, wy-
nagrodzenie: od 12,00 zł brutto/ 
godz., 

MAJSTER ROBÓT  » – 2 wolne miej-
sca, wykształcenie wyższe w zakre-
sie sieci sanitarnych, umowa o pra-
cę, wynagrodzenie: 1500,00– 
3000,00 zł brutto, 

SERWISANT AUTOMATÓW  » SPRZE-
DAJĄCYCH – 1 wolne miejsce, wy-
kształcenie b/z, wymagana wiedza 
z zakresu elektrotechniki/elektro-
mechaniki oraz prawo jazdy kat. B, 
wynagrodzenie w okresie próbnym 
1386 zł brutto + premia uznaniowa, 

SPECJALISTA DS.  » SERWISU SYSTE-
MÓW AUTOMATYKI (pod ziemią) – 
1 wolne miejsce, wykształcenie 
wyższe techniczne kierunek auto-
matyka, elektronika, informatyka, 
znajomość podstaw elektroniki (mi-
krokontrolerów z rodziny ATMEL), 
znajomość programowania sterow-
ników PLC, podstaw oprogramowa-
nia C, C++, programu AutoCad, 
uprawnienia SEP „E” grupa 1, ko-
munikatywna znajomość języka an-
gielskiego lub niemieckiego, wyna-
grodzenie 2300 zł brutto, 

SPECJALISTA DS.  » DOKUMENTACJI 
I ZABEZPIECZEŃ – 1 wolne miejsce, 
wymagane wykształcenie wyższe 
techniczne (absolwent Wydziału 
Elektrycznego Politechniki Wrocław-
skiej), uprawnienia SEP, wynagro-
dzenie min. 2000 zł brutto (oferta 
pracy wyłącznie dla osób bezrobot-
nych zarejestrowanych w PUP w Lu-
binie), 

INSTALATOR SIECI  » TELEINFORMA-
TYCZNYCH – 4 wolne miejsca, wy-
kształcenie średnie, doświadczenie 
w wykonywaniu prac instalacyjnych 
związanych z sieciami teleinforma-
tycznymi, umiejętność konfigurowa-
nia sieciowych urządzeń aktyw-
nych, zdolność do pracy na wysoko-
ści, posiadanie prawa jazdy, umowa 
o pracę lub umowa zlecenie, wyna-
grodzenie: 1500,00–2300,00 zł 
brutto, 

SPAWACZ –  » 20 wolnych miejsc, 
uprawnienia spawalnicze do metod 
spawania: 121, 311, 111, 135, 
136, 137, 141, praca na wysokości, 
praca w delegacji Gdynia, Gdańsk, 
umowa zlecenie, a później umowa 
o pracę, wynagrodzenie: 16,00 zł 
brutto/ godz., 

OPERATOR SUWNICY  » POMOSTO-
WEJ – 1 wolne miejsce, doświad-
czenie w zawodzie, umowa o pracę, 
wynagrodzenie: ok. 2500,00 zł 
brutto, 

OPERATOR SAMOJEZDNYCH  » MA-
SZYN PRZODKOWYCH – ŁADOWA-
REK (ŁK–1, ŁK–2) – 2 wolne miej-
sca, wykształcenie min. zawodowe, 
min. 2 lata stażu pracy pod ziemią, 
uprawnienia OUG, umowa o pracę, 
wynagrodzenie: 3500,00-4000,00 
zł brutto, 

SZTYGAR ZMIANOWY  » GÓRNICZY 
POD ZIEMIĄ – 1 wolne miejsce, wy-
kształcenie min. średnie (górnicze, 
techniczne), min. 3 lata jako dozór 
średni, zatwierdzenia OUG oraz 
średniego dozoru – specjalność 
górnicza, umowa o pracę, wynagro-
dzenie: 4000,00– 4500,00 zł brut-
to, 

OPERATOR SAMOJEZDNYCH  » MA-
SZYN GÓRNICZYCH PRZODKO-
WYCH – WOZU ODSTAWCZEGO – 2 
wolne miejsca, wykształcenie min. 
zawodowe, min. 2 lata stażu pod 
ziemią, uprawnienia OUG, umowa 
o pracę, wynagrodzenie: 4000,00– 
4500,00 zł brutto, 

MAGAZYNIER –  » 1 wolne miejsce, 
konieczne doświadczenie zawodo-
we oraz uprawnienia do obsługi 
wózków widłowych, mile widziana 
książeczka sanepidowska, wyna-
grodzenie 1750–2000 zł brutto, 

KIEROWCA KAT.  » B POLSKA-UE – 1 
wolne miejsce, wykształcenie śred-
nie lub zawodowe, prawo jazdy kat. 
B, mile widziana kat. C, min. 1 rok 
doświadczenia w transporcie mię-
dzynarodowym, dyspozycyjność, 
umowa o pracę, wynagrodzenie: 
1386,00 zł brutto + delegacje, 

KIEROWCA C+E  » – POLSKA-UE – 1 
wolne miejsce, wykształcenie śred-
nie lub zawodowe, min. 2 lata do-
świadczenia w transporcie między-
narodowym, prawo jazdy kat. C+E, 
orzeczenie psychologiczne, kurs na 
przewóz rzeczy (świadectwo kwalifi-
kacyjne kierowcy – nowe), umowa 
o pracę, wynagrodzenie: 1386,00 
zł brutto + delegacje, 

KIEROWCA C+E  » – 1 wolne miejsce, 
konieczne doświadczenie w zawo-
dzie, prawo jazdy kat. C+E, badania 
psychotechniczne, kurs do przewo-
zu rzeczy, wynagrodzenie 5000 zł 
brutto, praca na terenie UE, 

KIEROWCA KAT.  » D – 1 wolne miej-
sce, konieczne doświadczenie w za-
wodzie, prawo jazdy kat. D, kurs do 
przewozu osób, niekaralność, wy-
nagrodzenie 2500 zł brutto, 

KIEROWCA SAMOCHODÓW  » CIĘŻA-
ROWYCH – 1 wolne miejsce, wy-
kształcenie średnie, umiejętność 
kierowania samochodem ducato 
po krajach UE, pełne kwalifikacje 
kierowcy, znajomość języka nie-
mieckiego lub angielskiego w mo-
wie, odporność na stres, umowa 
o pracę, wynagrodzenie: możliwość 
zarobku do 5800,00 zł brutto (do 
3600,00 zł netto), 

KIEROWCA POJAZDÓW  » SPECJALI-
STYCZNYCH POWYŻEJ 3,5 TONY 
(piaskarko-solarki/zamiatacz, cią-
gnika rolniczego/zamiatacz) – 4 
wolne miejsca, wskazane doświad-
czenie w zawodzie, prawo jazdy kat. 
C, prawo jazdy kat. T (obsługa cią-
gnika rolniczego), kurs do przewozu 
rzeczy, badania psychotechniczne, 
wynagrodzenie od 1850 zł brutto, 

KIEROWCA KAT.  » C+E W TRANS-
PORCIE MIĘDZYNARODOWYM – 1 
wolne miejsce, min. 3 lata doświad-
czenia w przewozach międzynaro-
dowych, prawo jazdy kat. C+E, kurs 
na przewóz rzeczy, karta kierowcy, 
umowa o pracę, wynagrodzenie: 
1386,00 zł brutto + diety, 

KIEROWCA POWYŻEJ  » 3,5 DMC 
W TRANSPORCIE MIĘDZYNARODO-
WYM – 1 wolne miejsce, wykształ-
cenie zawodowe/średnie, min. 2 la-
ta doświadczenia w zawodzie, zna-
jomość podstaw mechaniki, aktual-
ne badania lekarskie, zaświadcze-
nie na przewóz rzeczy, prawo jazdy 
kat. C+E, mile widziana znajomość 
języka angielskiego lub niemieckie-
go, wynagrodzenie ok. 5200 zł brut-
to, 

BLACHARZ-LAKIERNIK –  » 1 wolne 
miejsce, konieczne doświadczenie 
w zawodzie, umowa o pracę, wyna-
grodzenie 2000 zł brutto, 

OPERATOR ŁADOWARKI  » – 1 wolne 
miejsce, wskazane doświadczenie 
w zawodzie, wymagane uprawnie-
nia, wynagrodzenie 1386 zł brutto, 
konieczny stopień niepełnospraw-
ności (oferta pracy wyłącznie dla 
osób zarejestrowanych w PUP w Lu-
binie), 

OPERATOR KOPARKI/OPERATOR  »
KOPARKO-ŁADOWARKI – 5 wolnych 
miejsc, wykształcenie zawodowe, 
doświadczenie na stanowisku min. 
1 rok, uprawnienia na koparki koło-
we jednonaczyniowe o pojemności 
łyżki min. 0,8 m3, uprawnienia na 
koparko-ładowarki, praw jazdy kat. 
C mile widziane, umowa o pracę, 
wynagrodzenie: od 13,00 zł brutto/ 
godz., 

WYDAWCA NARZĘDZI  » – 1 wolne 
miejsce, wykształcenie zawodowe 
lub średnie techniczne, doświad-
czenie jako wydawca narzędzi, zna-
jomość narzędzi, znajomość doku-
mentacji, mile widziany stopień nie-
pełnosprawności, osoby bez orze-
czonego prawa do emerytury, wyna-
grodzenie 1386 zł brutto + premia 
uznaniowa, 

KIEROWNIK ZMIANY  » OCHRONY – 1 
wolne miejsce, wykształcenie śred-
nie, min. 2 lata stażu pracy w ochro-
nie, niekaralność, umowa zlecenie, 
wynagrodzenie: 7,50-8,00 zł netto/
godz. (10,50 zł brutto/godz.), 

PRACOWNIK PORZĄDKOWY/RO- »
BOTNIK GOSPODARCZY – 2 wolne 
miejsca, wykształcenie min. podsta-
wowe, orzeczenie o stopniu niepeł-
nosprawności, umowa o pracę, wy-
nagrodzenie: 1386,00 zł brutto, 

BRYGADZISTA/BRYGADZISTKA –  » 1 
wolne miejsce, wykształcenie śred-
nie, mile widziane doświadczenie 
w usługach lub na podobnym sta-
nowisku, prawo jazdy kat. B, obsłu-
ga komputera, orzeczenie o stopniu 
niepełnosprawności, umowa o pra-
cę, wynagrodzenie: min. 1500,00 zł 
brutto, 

FRYZJER/STYLISTA –  » 2 wolne miej-
sca, wykształcenie zawodowe, 1 rok 
doświadczenia zawodowego udo-
kumentowanego świadectwem 
pracy, umowa o pracę, wynagrodze-
nie: 1386,00 zł brutto + premia 
uznaniowa, 

STOLARZ-MONTER –  » 1 wolne miej-
sce, mile widziane doświadczenie, 
wymagany stopień niepełnospraw-
ności, wynagrodzenie 1386 zł brut-
to, 

DOZORCA –  » 3 wolne miejsca, wy-
kształcenie średnie, orzeczenie 
o stopniu niepełnosprawności, pra-
ca w Lubinie, umowa o pracę, wyna-
grodzenie: 1386,00 zł brutto, 

PORTIER-DOZORCA –  » 1 wolne miej-
sce, orzeczenie o stopniu niepełno-
sprawności, umowa o pracę, wyna-
grodzenie: 1386,00 zł brutto, 

PRACOWNIK OCHRONY  » – 1 wolne 
miejsce, wymagany stopień niepeł-

nosprawności oraz niekaralność, li-
cencja pracownika ochrony, wyna-
grodzenie 1386 zł brutto, 

SPRZĄTAJĄCA/PLACOWA –  » 1 wolne 
miejsce, wymagany stopień niepeł-
nosprawności, 1/8 etatu, praca 
w Rudnej, wynagrodzenie 173,25 zł 
brutto, 

DOZORCA –  » 3 wolne miejsca, wy-
magana niekaralność, mile widziani 
emeryci, 1/2 etatu, umowa zlece-
nie, praca w Prochowicach, wyna-
grodzenie 693 zł brutto, 

PRACOWNIK HALI  » – 1 wolne miej-
sce, wykształcenie min. zawodowe, 
doświadczenie zawodowe min. 1 
rok, konieczne orzeczenie o stopniu 
niepełnosprawności, mile widziane 
uprawnienia na wózki widłowe, ksią-
żeczka sanepidowska, praca w Po-
lkowicach, wynagrodzenie 1400–
1600 zł brutto, 

PRACOWNIK MAGAZYNU  » – 4 wolne 
miejsca, wykształcenie min. zawo-
dowe, doświadczenie w zawodzie 
min. 1 rok, konieczne orzeczenie 
o stopniu niepełnosprawności, mile 
widziane uprawnienia na wózki wi-
dłowe, praca w Polkowicach, 

PIECOWY X  » 1, CIASTOWY x 1 – 2 
wolne miejsca pracy, konieczne do-
świadczenie w zawodzie (tylko fa-
chowcy), wynagrodzenie od 3000 zł 
brutto, 

KUCHARZ –  » 1 wolne miejsce, wy-
magane doświadczenie w zawodzie, 
wynagrodzenie 1700 zł brutto, 

UCZESTNIK CEREMONII  » POGRZE-
BOWEJ – 1 wolne miejsce, wymaga-
ne prawo jazdy kat. B, wynagrodze-
nie 1386 zł brutto, 

FRYZJERKA DAMSKO-MĘSKA  » – 1 
wolne miejsce, konieczne doświad-
czenie w zawodzie, 3/4 etatu, wyna-
grodzenie 1039,50 zł, 

INFORMATYK –  » 1 wolne miejsce, 
wykształcenie wyższe informatycz-
ne, doświadczenie zawodowe min. 
2 lata, bardzo dobra znajomość sys-
temu operacyjnego Linux dodatko-
wo program Magnat, kultura osobi-
sta, komunikatywność, dobra orga-
nizacja czasu pracy, odporność na 
stres, wynagrodzenie 2000 zł brut-
to, 

PRACOWNIK GOSPODARCZY  » (od-
śnieżanie koparką spalinową) – 1 
wolne miejsce, preferowane osoby 
ze stopniem niepełnosprawności, 
wynagrodzenie 1500 zł brutto lub 
10 zł brutto/godz., 

SPRZĄTACZKA –  » 1 wolne miejsce, 
konieczny stopień niepełnospraw-
ności, wynagrodzenie 1500 zł brut-
to, praca od 01.01.2012r., 

NAUCZYCIEL TECHNIKI  » 2/18 ETATU 
– 1 wolne miejsce, konieczne kwali-
fikacje do nauczania techniki 
w szkole podstawowej, wynagrodze-
nie wg karty nauczyciela.
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Przygotowują
się na zimę
  Choć jeszcze jesień, powiat już ma firmy, 

które zajmą się odśnieżaniem

Cichy zabójca
  Starosta przestrzega

Nie pójdą 
na bruk 

Zimowe utrzymanie dróg 
powiatu w tym roku zosta-
ło podzielone na dwie części. 
Pierwsza obejmuje drogi na 
terenie gmin Lubin i Ścinawa, 
a druga gminy Rudna. 

Firma Transport Towaro-
wy i Roboty Ziemne Soko-
łowski Stanisław z Niemsto-
wa zadba, by przejezdne były 
drogi na terenie gmin Lubin 
i Ścinawa. Była to jedyna fi r-
ma, która zgłosiła się do prze-
targu na tę usługę. Natomiast 
Przedsiębiorstwo Wielobran-
żowe BOROWCZYK z Polko-
wic zajmie się utrzymaniem 
dróg w gminie Rudna, ponie-
waż przedstawili najkorzyst-
niejszą ofertę. 

Koszt tegorocznego utrzy-
mania przejezdnych dróg 
w całym powiecie to 732 
942, z czego ponad 560 ty-
sięcy to koszt przeznaczony 
na gminy Lubin i Ścinawa 

i ponad 170 tysięcy na gmi-
nę Rudna. 

Niezbędne do utrzyma-
nia dróg we właściwym sta-
nie są odpowiednie mate-
riały. Firma Halit Sp. z o.o. 
z Polkowic dostarczy sól 
a kruszywo naturalne za-
pewni w tym roku firma 
POL-DRÓG Dolny Śląsk 
S.A. z Oleśnicy. Wartość 
obydwóch zamówień to po-
nad 265 tysięcy złotych. 

MARTA SOBOTKIEWICZ

Z uwagi na ogólnopol-
ską akcję straży pożarnej 
„Nie dla czadu”, starosta lu-
biński Tadeusz Kielan w tro-
sce o mieszkańców powia-
tu lubińskiego przypomina 
o podstawowych zasadach 
bezpieczeństwa. 

Rozpoczął się już sezon 
grzewczy, a niestety nie każ-
dy z nas pamięta o zacho-
waniu podstawowych zasad 
bezpieczeństwa. Uszkodzo-
ny komin, brak wentylacji, 
szczelnie zamknięte okna 
i drzwi, niedrożna kratka 
wentylacyjna czy niewła-
ściwy montaż podgrzewa-
cza mogą się okazać niebez-
pieczne dla zdrowia i życia. 
Tlenek węgla potocznie na-
zywany czadem jest gazem 
silnie trującym, bezbarw-
nym i bezwonnym. Powsta-
je w wyniku niepełnego spa-
lania wielu paliw, między in-
nymi drewna, oleju, gazu, 
benzyny, nafty, węgla czy 
ropy. 

Jak informuje główny in-
spektor nadzoru budowla-
nego Robert Dziwiński, na 
właścicielach, zarządcach 
i użytkownikach obiektów 
budowlanych ciąży obo-
wiązek zapewnienia co naj-
mniej jednej w roku kontroli 
stanu technicznego użytko-
wanego obiektu. Zalecane 
jest sprawdzenie przewodów 
kominowych i wentylacyj-
nych w mieszkaniach przez 
kominiarzy. Zarządcy i wła-
ściciele budynków odpowie-
dzialni są też za ich ewentu-
alne oczyszczanie. 

Sami również możemy za-
dbać o bezpieczeństwo nasze 
i naszych bliskich poprzez 
uchylanie okien w mieszka-
niu, niezasłanianie kratek 
wentylacyjnych, częste wie-
trzenie pomieszczeń, w któ-
rych odbywa się spalanie, 
a przede wszystkim instalo-
wanie urządzeń grzewczych 
przez wykwalifi kowane oso-
by.  MARTA SOBOTKIEWICZ

Gminy zostały zobowiązane 
do zapewnienia pomieszczenia 
tymczasowego dla osoby eksmi-
towanej, której sąd nie przydzie-
lił prawa do lokalu socjalnego 
lub zamiennego. Właśnie we-
szły w życie nowe przepisy w tej 
sprawie. 

Gminy będą musiały stwo-
rzyć zasób tymczasowych po-
mieszczeń. Takie lokale będą 
wynajmowane osobom, któ-
re nie mają prawa do lokalu so-
cjalnego lub zamiennego a ko-
mornik wszczął już procedurę 
opróżnienia dotychczas zajmo-
wanego lokum. Umowa najmu 
nie może być jednak dłuższa niż 
pół roku. 

Prawo do tymczasowego 
pomieszczenia nie przysługu-
je dłużnikom, którzy używali 
przemocy wobec członków ro-
dziny lub dopuścili się rażące-
go i uporczywego wykroczenia 
przeciwko porządkowi w domu 
lub uciążliwego zachowania wo-
bec sąsiadów. 

Nowe przepisy zakładają rów-
nież, że komornik wstrzyma się 
z eksmisją do czasu, aż gmina nie 
zapewni lokum tymczasowego, 
przy czym nie będzie zwlekać 
dłużej niż sześć miesięcy. Gdy-
by nie dokonano nowelizacji tej 
ustawy, oznaczałoby to, że moż-
liwa jest eksmisja lokatorów na 
bruk. 

SOBO 

Koszt tegorocznego utrzymania przejezdnych dróg w całym 
powiecie to 732 942 zł

 PUP w tym roku otrzymał mniej pieniędzy

 Przygotowują się na wejście nowych przepisów

Możliwość dosta-
nia się na staż 
z urzędu pra-

cy pojawi się dopiero 
w grudniu. Przyczyna 
jest prosta – brak pie-
niędzy. Grudzień jest 
miesiącem, w którym 
urzędy pracy do pew-
nego stopnia mogą za-
ciągnąć zobowiąza-

nia fi nansowe na przy-
szły rok. Nie mogą one 
jednak przekroczyć 30 
proc. środków przezna-
czonych na ten cel w ro-
ku 2012. Nie wszystkie 
urzędy jednak skorzy-
stają z tej możliwości. 

Powiatowy Urząd 
Pracy w Lubinie, wycho-
dząc naprzeciw oczeki-

waniom mieszkańców, 
od grudnia będzie orga-
nizował staże, aby uła-
twić młodym ludziom 
początek ich kariery za-
wodowej. Ich liczba bę-
dzie jednak ograniczo-
na. 

Z uwagi na radykal-
ne obcięcie środków fi -
nansowych, przeznaczo-

nych na staże w całej Pol-
sce, ich liczba w stosunku 
do roku poprzedniego 
spadła o 60 proc. W du-
żej części PUP już w paź-
dzierniku zabrakło środ-
ków fi nansowych na ak-
tywizację zawodową. 

Staże zdecydowanie 
poprawiają sytuację mło-
dych ludzi. Pozwalają im 

nawiązać kontakty za-
wodowe, rozwinąć za-
interesowania lub, przy 
odrobinie szczęścia, 
zostać zatrudnionym 
w fi rmie, w której odby-
wali staż. Ponadto ab-
solwenci różnych szkół 
nabywają doświadcze-
nia zawodowego, któ-
rego w szkole się nie na-

uczą, a przyszły pra-
codawca będzie go na 
pewno oczekiwał. 

W zeszłym roku za-
trudnionych w ramach 
stażu było aż 298 tysię-
cy osób. W tym roku 
liczba zmalała do 98 ty-
sięcy osób. 

MARTA SOBOTKIEWICZ

Wkrótce osobom nie-
słyszącym będzie dużo 
prościej porozumieć się 
z urzędnikami. Wszystko 
za sprawą ustawy o języku 
migowym, która wchodzi 
w życie 1 kwietnia 2012 
roku. 

Zgodnie z nowymi 
przepisami, administracja 
publiczna będzie musiała 
zapewnić osobom głu-
chym lub mającym pro-
blem ze słuchem, możli-
wość skorzystania z usług 
tłumacza migowego lub 
zapewnić pomoc urzęd-
nika, który zna ten język. 

– W starostwie zostały 
wyznaczone dwie osoby, 
które właśnie są w trakcie 
szkolenia. Jeden z naszych 
urzędników od dawna 
zna język migowy, więc 

łącznie będziemy mie-
li trzech wykwalifi kowa-
nych tłumaczy – zapew-
nia Tymoteusz Myrda, se-
kretarz starostwa. 

– Szkolenie obejmuje 
trzy weekendowe zjazdy. 
Wyznaczonym przez sta-
rostwo pracownikom zo-
stał ostatni zjazd, który 

zamyka całe szkolenie – 
wyjaśnia sekretarz. Koszt 
wyszkolenia jednego pra-
cownika wynosi 1100 zł. 

MARCELINA FALKIEWICZ

Szansa na staże 
dopiero w grudniu

Urzędnicy uczą się migać
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Aby ułatwić młodym ludziom 
początek ich kariery zawodo-
wej, lubiński urząd pracy orga-
nizuje staże

W starostwie zostały wyznaczone dwie osoby, które właśnie są 
w trakcie nauki języka migowego
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Egzotyczni goście 

Piosenka turystyczna królowała w lubińskim Mło-
dzieżowym Domu Kultury. Reprezentanci ośmiu szkół 
walczyli o tytuł najlepszego. 

W „Giełdzie piosenki turystycznej” wzięło udział pięć 
szkół podstawowych z Lubina, dwie szkoły podstawowe 
ze Ścinawy i jedno gimnazjum ze Ścinawy. 

Każda szkoła prezentowała po dwa utwory o tematyce 
turystycznej. Niektórzy uczniowie przygotowali również 
ciekawą choreografi ę, co fi nalnie zadecydowało o wyni-
ku konkursu. Wśród uczestników znaleźli się również so-
liści, którzy samodzielnie reprezentowali swoją szkołę. 

Miejsce pierwsze ex aequo zajęli Zespół Promyczek ze 
Szkoły Podstawowej nr 3 w Ścinawie i Gimnazjum Pu-
bliczne w Ścinawie. 

Jury przyznało również jedno wyróżnienie dla zespo-
łu ze Szkoły Podstawowej nr 10 w Lubinie. 

MARTA SOBOTKIEWICZ

Jenota, szopa pracza i nor-
kę amerykańską – takie 
zwierzęta można od nie-

dawna spotkać w lasach po-
wiatu lubińskiego. To no-
wość, do tej pory te gatun-
ki nie występowały na tych 
terenach, zapewnia Andrzej 
Nowakowski, powiatowy le-
karz weterynarii w Lubinie. 

Jenot jest zwierzęciem, 
który zasiedlił już obszar ca-
łego kraju, a wcześniej nie 
występował w Polsce. Pierw-
sze osobniki zaobserwowano 
w latach 50. i w miarę upły-
wu czasu ich liczba wzrasta-
ła. Jest to jedyne zwierzę z ro-
dzaju psowatych, które zasy-
pia na zimę. Można je spotkać 
w lubińskich lasach. 

Z zachodu dotarł do nas 
również szop pracz, który ży-
je w dzikich stadach. Norka 
amerykańska z kolei żyje bli-
sko akwenów wodnych i cie-
płych cieków wodnych. 

Zmiany klimatu w Polsce 
i hodowla zwierząt egzotycz-
nych przyczyniły się do po-
jawienia się nowych gatun-
ków zwierząt w całym kraju. 
Z uwagi na ilość ich występo-

wania zostały uznane za ga-
tunki żyjące w Polsce. 

Jedno z nich to kaczka 
mandarynka, która dotar-
ła do Polski z Japonii i Chin, 
gdzie trzymana w niewoli słu-
żyła jako ptak ozdobny. 

Istnieją również doniesie-
nia, które potwierdzają poja-
wienie się drapieżnych pira-
nii rodem z Ameryki Połu-
dniowej, które zagrażają in-

nym rybom i ludziom kąpią-
cym się w akwenach wod-
nych. Na terenie naszego po-
wiatu na szczęście jeszcze nie 
zaobserwowano żadnych te-
go rodzaju osobników. 

Porzucane i wypuszczane 
na wolność żółwie różnych 
gatunków stworzyły popu-
lację inwazyjnych gatunków 
w Polsce, konkurencyjnych 
dla naszego żółwia błotnego. 

Nieodpowiedzialne wpusz-
czanie obcych gatunków 
zwierząt do środowiska może 
nieść za sobą poważne konse-
kwencje. Zachwianie równo-
wagi w przyrodzie, budowa-
nej przez wieki czy zagrożenie 
wystąpienia chorób dotąd 
nienotowanych to tylko nie-
które zagrożenia, które niosą 
za sobą takie zmiany. 

MARTA SOBOTKIEWICZ

W Młodzieżowym Do-
mu Kultury odbył się Tur-
niej Słowa Literatury Pa-
triotycznej i Religijnej pod 
nazwą „Który skrzywdzi-
łeś – eliminacje powiato-
we”. W konkursie wzię-
ło udział 35 uczestników 
z dwóch szkół podstawo-
wych, trzech szkół gimna-
zjalnych i dwóch ponad-
gimnazjalnych oraz jed-
nej placówki wychowania 
pozaszkolnego powiatu lu-
bińskiego. 

Uczestnicy zaprezento-
wali między innymi po-
ezję śpiewaną, teatr po-
ezji oraz recytowali teksty 
Czesława Miłosza i Tade-
usza Różewicza. 

Nagrody w katego-
rii poezji śpiewanej (szko-
ła podstawowa) zdobyli: 
Klara Zimna i Dorota Szy-
dłowska. W kategorii te-
atr poezji (gimnazja) zwy-
ciężyło Gimnazjum nr 4, 
a w recytacji Gimnazjum 
Salezjańskie w Lubinie. 

Wyróżnienie w kate-
gorii recytacja (gimnazja) 
zdobyli Paweł Sitarczyk 
i Konrad Niedźwiecki. 
Z kolei w kategorii „wy-
wiedzione ze słowa” (gim-
nazja) nagrodę otrzymali 
Michał Poręba i Radosław 
Nowakowski. 

Wyróżnienie w poezji 
śpiewanej (gimnazja) wy-
walczyli Aleksandra Wo-
łoszyn i Eliza Rott. Nagro-
dę Grand Prix w kategorii 
„wywiedzione ze słowa” 
(szkoły ponadgimnazjal-
ne) zdobyła Maria Daj-
nowska, a nagrodę Kali-
na Kabat. Nagroda w ka-
tegorii poezja śpiewana 

(szkoły ponadgimnazjal-
ne) przypadła Paulinie 
Kalecie. 

Wszystkie nagrodzo-
ne osoby zakwalifi kowa-
ły się do fi nału dolnoślą-
skiego XV Turnieju Sło-
wa, który odbędzie się 
w grudniu. 

 MARTA SOBOTKIEWICZ

POWIAT LUBIŃSKI

 Nowe zwierzęta w lubińskich lasach

 Nielegalnie kary dla właścicieli samochodów
Kiedy zatrzymuje nas 

drogówka, wystawienie 
mandatu za złamanie prze-
pisów ruchu drogowego 
jest bardzo proste. Sprawa 
jednak komplikuje się, kie-
dy chodzi o fotoradar. 

Pierwszy przypadek ma 
tylko dwie alternatywy. Al-
bo przyjmujemy mandat, 
albo nie. Wówczas sprawa 
trafi a do sądu grodzkiego. 

Procedury wygląda-
ją inaczej, gdy złamanie 
przepisów zostanie zareje-
strowane przez fotoradar. 
W tym przypadku mandat 
trafi do zainteresowane-
go z opóźnieniem i od tego 
właśnie zależy, w jaki spo-
sób zostaniemy pociągnię-
ci do odpowiedzialności. 

Zgodnie z prawem man-
dat powinien trafi ć do wła-
ściciela pojazdu w ciągu 30 
dni od dnia odczytu urzą-
dzenia. Jeśli termin ten zo-
stanie przekroczony, to 
sprawa automatycznie po-
winna zostać przesłana do 
sądu grodzkiego. Jak się 
okazuje, często dzieje się 
inaczej. 

Bezprawnie zostają na-
kładane mandaty karne po 
upływie 30 dni od dnia od-
czytania urządzenia i bez-
podstawnie karani są wła-
ściciele samochodów za 
niewskazanie osoby, która 
prowadziła pojazd. Dzie-
je się tak, dlatego że pomi-
mo przekroczenia 30-dnio-
wego terminu, do sprawcy 
wykroczenia trafi a mandat 
zamiast wezwanie do sądu 
grodzkiego, żeby zasilić bu-
dżet gminny zamiast bu-
dżet państwa. 

Kontrole przeprowadzo-
ne w całej Polsce pokazały, 
że w wielu gminach takie 
procedury są na porząd-
ku dziennym. Funkcjona-
riusze przekraczali swoje 
uprawnienia, nakładając 
nielegalnie kary na właści-
cieli samochodów za nie-
wskazanie sprawcy. W tym 
przypadku odstępowano 
od ustalenia kierującego 
pojazdem w chwili złama-
nia przepisów. 

MARTA SOBOTKIEWICZ

Kiedy mandat, 
a kiedy sąd grodzki 

Walczyli na słowa
  Recytowali Miłosza i Różewicza

Giełda piosenki 
turystycznej
  Wyśpiewali sobie zwycięstwo
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Każda szkoła prezentowała po dwa utwo-
ry o tematyce turystycznejJeśli mandat dostajemy od drogówki, sprawa 

jest prosta

Rozstrzygnięto 
konkurs
W Młodzieżowym Domu Kultury 
w Lubinie odbył się Ogólnopol-
ski Ekologiczny Konkurs Pla-
styczny „Piękno ukryte w…”. Do 
Lubina wpłynęło 620 prac ze 
106 placówek z całej Polski. 
Celem konkursu było zwiększe-
nie poziomu świadomości ekolo-
gicznej oraz propagowanie pro-
ekologicznego stylu życia. 
Konkurs adresowany był do 
uczniów szkół podstawowych, 
gimnazjalnych, ponadgimnazjal-
nych i placówek oświatowych. 
Wśród laureatów znalazła się lu-
binianka Marta Romaniec z Ze-
społu Szkół Integracyjnych w Lu-
binie. Ponadto nagrody otrzy-
mali: Julia Tipilko – Warszawa, 
Filip Kwiatkowski – Nowe Mia-
steczko, Adrian Jureczka – Ryb-
nik, Ewa Kniażycka – Rybnik, 
Marta Zaik – Rybnik, Joanna Su-
czyłkin – Nowe Miasteczko, Ra-
fał Tomczak - Częstochowa i An-
na Kiszka – Rybnik. 
Wśród osób wyróżnionych rów-
nież znalazły się trzy osoby z Lu-
bina - Dorota Misiorna, Bartosz 
Makaruś oraz Kornelia Sobczyk. 
Łącznie nagrodzonych i wyróż-
nionych zostało 25 osób. 
 SOBO

W lubińskich lasach pojawił 
się między innymi szop pracz

W konkursie wzięło 
udział 35 uczestników
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 Do Ochotniczej Straży  
Pożarnej w Ścinawie trafi  
nowy samochód ratowniczo-
-gaśniczy z napędem 
uterenowionym 4x4. 
Pieniądze na zakup średniej 
wielkości wozu pochodzą 
z budżetu gminy oraz 
sejmiku wojewódzkiego 
i komendy wojewódzkiej 
PSP. 

Łączna kwota uzbiera-
nych pieniędzy wynosiła 
480 tys. zł. Jak się okaza-
ło, było to jednak wciąż za 
mało. Cała inwestycja sta-
nęła pod znakiem zapyta-
nia, kiedy okazało się, że 
Fundacja Polska Miedź nie 
przyzna dotacji na brakują-
cą kwotę. 

Ryzyko było ogromne, 
ponieważ niewykorzysta-
nie 480 tys. zł, pozyskanych 
na ten cel, spowodowałoby 
konieczność ich zwrócenia, 
a przez kolejne pięć lat straż 
mogłaby zapomnieć o ja-
kiejkolwiek dotacji. 

Poza tym nowy wóz jest 
strażakom niezbędny, po-
nieważ te, które mają obec-
nie, są już przestarzałe. Po 
ponownym zwróceniu się 
o pomoc do Fundacji Pol-
ska Miedź, udało się jednak 
pozyskać sporą część pie-
niędzy, a brakującą kwotę 
obiecał starosta lubiński. 

Wspólnymi siłami udało 
się pomyślnie rozstrzygnąć 
przetarg i wyłonić dostaw-
cę nowego wozu. Pojazd po-
może strażakom w ratowa-
niu życia, zdrowia i mienia 
wszystkich mieszkańców. 

MARTA SOBOTKIEWICZ

ŚCINAWA
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Fundacji Polska Miedź, która 
kieruje Cecylia Ewa Stankie-
wicz, przekazała pieniądze na 
zakup auta

Wszyscy uczestnicy pierwszego je-
siennego rajdu spotkali się w so-
botni poranek przed Centrum 

Turystyki i Kultury w Ścinawie na uroczy-
stej odprawie. Po ofi cjalnym otwarciu rajdu 
przez prezesa koła PTTK w Ścinawie, Lu-
cynę Kozłowską poszczególne grupy wy-
ruszyły w trasę. 

Uczestnicy rajdu pieszego przeszli trasę 
o długości 6 km ze Ścinawy przez Lasowice 
do portu. Rowerzyści wyruszyli ze Ścinawy 

przez Zaborów, Dziewin do portu w Ścina-
wie. Trasa wyniosła około 20 km. 

Kajakarze spływający Odrą wystarto-
wali z Jurcza i po 12 kilometrach dotarli do 
portu. 

Oficjalne zakończenie i spotkanie 
wszystkich uczestników powracających 
z wypraw nastąpiło w ścinawskim porcie, 
przy gorącej herbacie oraz pieczonych kieł-
baskach z ogniska. 

KACPER SNOWYDA

Pierwszy rajd ścinawskiego PTTK

Nowo powstałe Koło Polskiego Towarzystwa Turystyczno-Krajoznaw- »
czego w Ścinawie, wraz z miejscowym Centrum Turystyki i Kultury, zorga-
nizowało pierwszy rajd pn. „Spotkajmy się w porcie”. Mimo braku słoń-
ca, w imprezie udział wzięło wiele osób.

Szczęśliwie dotarli do portuPieniądze
na samochód 

Miedziowa fundacja jednak pomoże

W ramach programu „Indywi-
dualizacja nauczania drogą do 
sukcesu” w Szkole Podstawo-
wej nr 3 w Ścinawie oraz 
w Szkole Podstawowej w Tymo-
wej odbywać się będą zajęcia 
dodatkowe dla uczniów klas 
1-3. 
Gmina Ścinawa ogłosiła już 
przetarg, na podstawie którego 
prowadzone będą zajęcia poza-
lekcyjne dla dzieci ze specjalny-
mi trudnościami w czytaniu, pi-
saniu, zdobywaniu umiejętności 
matematycznych i wymową. 
Ponadto realizowane będą zaję-
cia korekcyjne dla dzieci z wa-
dami postaw oraz terapeutycz-
ne dla dzieci niepełnospraw-
nych. 
Oprócz zajęć wyrównujących 
planowane są zajęcia rozwijają-
ce zainteresowania językowe, 
taneczne i wokalne. 
Dodatkowe lekcje realizowane 
będą już od grudnia tego roku 
do marca 2013. Zajęcia prowa-
dzone będą w grupach maksy-
malnie 15-osobowych. Rekruta-
cja uczniów prowadzona będzie 
przez wykonawcę.  SOBO

Dodatkowe 
zajęcia

reklama

Oficjalne zakończenie i spotkanie 
wszystkich uczestników powraca-
jących z wypraw nastąpiło w ści-
nawskim porcie przy ognisku
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– Moją kandydaturę 
zgłosił kierownik Powiato-
wego Zespołu Doradców 
w Lubinie, Arkadiusz Du-
lęba wraz z Urszulą Zna-
mirowską – informuje dy-
rektorka. – Najpierw mu-
siałam przejść dolnoślą-
ską edycję. Rozstrzygnię-
cie konkursu odbyło się 29 
września. Potem zaczęła 
się wersja ogólnopolska  – 
wspomina kobieta. 

Warunkiem udziału by-
ło złożenie dokumentów 
potwierdzających działal-
ność dyrektorki na rzecz 
społeczności wiejskiej. – 
Otrzymałam również re-
komendację od starosty lu-
bińskiego, wójta gminy Lu-
bin i posłów – wylicza Kry-
styna Szarowska. 

W konkursie wzięło 
udział 15 województw. – 
To dla mnie duże wyróżnie-
nie. Na ten sukces zapraco-
wali nauczyciele i nasi pod-

opieczni – podkreśla laure-
atka. – Od 17 lat wspólnie 
z dziećmi zrealizowałam 
wiele projektów. Nasz klub 
4H, który założyłam, zdo-
bywa też zaszczytne miej-
sca w konkursach woje-
wódzkich i ogólnopolskich 

– podkreśla Krystyna Sza-
rowska. 

W ubiegłym tygodniu
w stolicy laureatka odebra-
ła nagrody –  czek na 3 ty-
siące dolarów, statuetkę 
oraz dyplom. 

  MAGDALENA LATOCH

Sołtys nie pamięta, 
żeby kiedyś wcze-
śniej już to się zda-

rzyło. – Przylatują do 
nas bociany, ale za-
wsze przed zimą odla-
tują – dodaje. Ten zo-
stał. I na razie całkiem 
dobrze sobie radzi, ale 
i w tym roku nie było 
jeszcze prawdziwych 
chłodów. 

Dokarmiają go też 
mieszkańcy, ale ptak 
woli sam polować. Gdy 
ktoś próbuje się do nie-
go zbliżyć, ucieka. – Są-
siadka mówiła, że rzu-
cała mu kukurydzę, ale 
on nie będzie jej jadł, 
przecież jest mięsożer-
ny – mówi sołtys Kło-
potowa. 

Mieszkańcy wsi, 
która gości boćka, mar-
twią się, że gdy przyjdą 

chłody i zima, ptak te-
go nie przeżyje. Popro-
sili o pomoc władze 
gminy. 

– Na razie, dopó-
ki ptak sam sobie ra-
dzi, lata i znajduje po-
żywienie, nie może-

my nic zrobić – wy-
jaśnia Janusz Łucki, 
rzecznik gminy Lu-
bin. – To przecież dzi-
kie zwierzę. Jednak 
jeśli bocian nie odle-
ci i zostanie w Kłopo-
towie, przyjdzie zima 
i nie będzie mógł sobie 
poradzić, nie znajdzie 
jedzenia i zmarnieje, 
wynajmiemy firmę, 

która prze-
w iez ie 

go do 

Myśliborza w powie-
cie jaworskim. Znaj-
duje się tam schroni-
sko oraz ośrodek dy-
daktyczny – Centrum 
Edukacji Ekologicznej 
CEEiK „Salamandra” 
– które zajmuje się dzi-
kimi zwierzętami. Już 
tam dzwoniliśmy 
i dowiedzieliśmy się 
wstępnie, że przyjmą 
bociana z Kłopotowa 
– dodaje. 

Na razie bociek 
ma się bardzo dobrze 
i zdaje się nie przej-
mować, że zima coraz 
bliżej. Noce spędza 
na kominie opuszczo-
nego domu w Kłopo-
towie. A w dzień, jak 
mówią mieszkańcy 
wsi, gdzieś lata. 

MARTA CZACHÓRSKA

Nagrodzona za działalność na rzecz społeczności wiejskiej
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Uczniowie z gminy Lubin klas I-III 
poprawią się w czytaniu i pisaniu. 
Rozwiną również swoje umiejęt-
ności komunikacyjne oraz wezmą 
udział między innymi w zajęciach 
logopedycznych. Gmina Lubin re-
alizuje właśnie projekt, który ma 
wyrównać szanse edukacyjne 
dzieci ze wsi. 
Projekt ruszył we wrześniu bieżą-
cego roku i potrwa do 31 sierpnia 
2013 r. Dzieci z pięciu placówek 
klas I-III, w Krzeczynie Wielkim, 
Niemstowie, Siedlcach, Raszówce, 
w Szklarach Górnych oraz w Osie-
ku objęte są tym programem. 
Uczniowie będą mieli możliwość 
rozwijania swoich talentów i zain-
teresowań. Przewidziane są zaję-
cia matematyczno-przyrodnicze, 
polonistyczne, artystyczne. Lekcje 
będą realizowane przez doświad-
czonych nauczycieli. Projekt prze-
widuje również doposażenie bazy 
dydaktycznej szkół podstawo-
wych, w których prowadzone bę-
dą zajęcia. 
Przedsięwzięcie „Indywidualizacja 
procesu nauczania i wychowania 
klas I-III w szkołach podstawo-
wych w gminie Lubin” współfi-
nansuje Unia Europejska. Całko-
wita wartość projektu wynosi po-
nad 150 tys. złotych. 
 LATO

Doszkolą uczniów 

reklama

GMINA LUBIN

Kłopotów ma niezwykłego gościa

Choć zima coraz bliżej, nie odleciał do ciepłych krajów –  »
w Kłopotowie nadal mieszka bocian. – Szkoda by było, że-
by coś mu się stało, a raczej przecież nie przetrzyma u nas 
zimy – martwi się sołtys wsi Andrzej Bartnik. 

Jeden bocian  
nie odleciał

Bocian noce spędza na kominie 
opuszczonego domu, w dzień lata 
w poszukiwaniu pożywienia

– To dla mnie duże wyróż-
nienie – mówi o otrzyma-
nej nagrodzie Krystyna 
Szarowska
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Najlepsza w Polsce
3 tysiące dolarów wygrała dyrektorka Szkoły Podstawowej w Siedlcach.  »

Szefowa placówki została najaktywniejszą działaczką na rzecz społeczności 
wiejskiej. Krystyna Szarowska pokonała swoich rywali i tym samym zajęła 
pierwsze miejsce w ogólnopolskim konkursie „Kryształowa Koniczyna”.  
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Przygotowania do festiwalu trwały prawie rok, kiero-
wali nimi Bernard Langner, dyrektor Centrum Kul-
tury w Rudnej, Zbigniew Szparkowski, kierownik CK 

Rudna oraz Tomasz Tabor, kierownik artystyczny. 
W tym roku w festiwalu wzięła udział rekordowa liczba 

par tanecznych, bo aż 150 z całej Polski i czeskiej Pragi. 
W najwyższej klasie tanecznej w kategorii tańca latyno-

amerykańskiego zwyciężyła para Kamil Andrzejewski i Ju-
lia Kopystecka z Akademii Tańca w Warszawie. Para ta rów-
nież zdobyła Główny Puchar Wójta Gminy Rudna. 

MARTA SOBOTKIEWICZ

Ogólnopolski Festiwal Tańca Towarzyskiego

Festiwal na 
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Ponad 100 par z całej Polski, ale także  »
z Czech rywalizowało podczas czwartego Ogól-
nopolskiego Festiwalu Tańca Towarzyskiego 
„Rudna 2011” o Puchar Wójta Gminy Rudna. 

150 par
RUDNA 

reklama

 Ruszył cząstkowy remont  
dróg w gminie Rudna. Na 
ten cel starostwo powiatowe 
otrzymało z budżetu gminy 
100 tys. złotych. – Za te 
pieniądze przygotujemy 
drogi na okres zimowy. 
Chcemy załatać dziury 
w asfalcie oraz 
wyremontować przepust 
drogowy w Górzynie – 
wyliczają urzędnicy. Prace 
potrwają do końca roku. 

Pierwsze działania w gmi-
nie już widać. Na fragmencie 
drogi Rudna – Brodów robot-
nicy uzupełnili w ubiegłym 
tygodniu dziury w asfalcie. – 
Podobne prace będą prowa-

dzone w Starej Rudnej, Wą-
drożu i Dziesławiu – wylicza 
kierownik referatu dróg i mo-
stów w starostwie powiato-
wym, Henryk Krupa. – Jesz-
cze w tym roku wyremontu-
jemy przepust drogowy w Gó-
rzynie. Mamy tylko nadzieję, 
że pozwolą na to warunki po-
godowe – dodaje kierownik. 
Koszt realizacji tych prac wy-
niesie około 50 tys. złotych. 

Przypomnijmy, że remon-
ty cząstkowe w gminie są wy-
nikiem porozumienia staro-
sty lubińskiego Tadeusza Kie-
lana z wójtem gminy Rudna 
Władysławem Bigusem. 

MAGDALENA LATOCH

Starostwo naprawi gminne drogi

Łatają
       dziury

Prace będą prowadzone jeszcze w Starej 
Rudnej, Wądrożu i Dziesławiu

Kat. 10-11 lat kl. E  
1 miejsce:  Jakub Wiśniewski – Julia Kupczyk – Szkoła Tańca „OLIMP” – Wrocław 
2 miejsce:  Paweł Smidt – Natalia Cicherska – Szkoła Tańca „GEMAR” – Wrocław 
3 miejsce: Przemysław Galik – Victoria Stelmach – Szkoła Tańca „AKTAN” – Wrocław 

Kat. 12-13 lat kl. E   
1 miejsce: Jan Marcinkowski – Julia Cieślak – Szkoła Tańca „DANCE CENTER” – Poznań 
2 miejsce: Aleksander Górny – Maria Matkowska – Szkoła Tańca „DANCE CENTER” – Poznań
3 miejsce: Paweł Górecki – Nikola Tabor – Szkoła Tańca „B. i T. Tabor” – Jelenia Góra 

Kat. 14-15 lat kl. C – styl standard  
1 miejsce: Konrad Tołpa – Oliwia Babuśka – Studio Tańca „TEMPO – STYL” – Wrocław 
2 miejsce: Jakub Duszyński – Oliwia Kuźma – Szkoła Tańca „ASTRA” – Szczecin 
3 miejsce:Grzegorz Gałwa – Natalia Mikołajczyk – Szkoła Tańca „CALIPSO” – Żary 

kl. C – styl standard  
1 miejsce: Łukasz Słowikowski – Karolina Kłoczkowska – Szkoła Tańca „ASTRA” – Szczecin 
2 miejsce: Jakub Wilczyński – Zuzanna Bobrowska – Szkoła Tańca „SUKCES” – Jaworzno 
3 miejsce: Mateusz Maślanka – Paula Gurazda – Szkoła Tańca „GRACJA” – Zielona Góra 

KLASA MISTRZOWSKA „A” – styl latino  
1 miejsce: Kamil Andrzejewski – Julia Kopystecka – Akademia Tańca – Warszawa 
2 miejsce: Artur Wiesiołek – Iga Mazurek – Szkoła Tańca „FAN DANCE” – Gorzów Wlkp. 

Ważniejsze wyniki: 

W tym roku w festi-
walu wzięła udział 
rekordowa liczba par 
tanecznych z całej 
Polski i czeskiej Pragi
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Obraz powstał do utworu „All In 
Dance” z jego nadchodzącej pły-
ty „Pink Sunglasses”. W nagra-

niu usłyszeć można również głos Marty 
Adamowicz, która na co dzień jest wo-
kalistką grupy Naaman z Lubina. 

Teledysk kręcono w czterech różnych 
miejscach na Dolnym Śląsku: w Lubi-
nie, Wrocławiu, Legnicy i na drodze 
pomiędzy Polkowicami a Głogowem. 
Mieszkańcy naszego regionu z pewno-
ścią dostrzegą także znajome miejsca, 
takie jak legnicki Sunny Club, deptak 
przy placu Pod Platanami w Lubinie 
czy restaurację Oberża, która znajduje 
się w okolicy szybu górniczego SW1. 

– Cały klip opowiada historię trzech 
młodych dziewczyn, które wspólnie 
wybierają się na imprezę do klubu – 
wyjaśnia Pete Crank. – Ale jak to w ży-
ciu, nie obywa się bez niespodzianek. 
W drodze na dyskotekę naszym bo-
haterkom psuje się auto. Postanawiają 
więc użyć swoich wdzięków i nakłonić 
pracownika jednego z salonów samo-
chodowych, aby ten podwiózł je na im-
prezę pojazdem służbowym. Czy im się 

udaje? Zobaczcie sa-
mi – zachęca mu-
zyk. 

W ro -
le modelek 
wcieliły się 
lubinian-
ki Mo-
nika Le-
g ierska 
i Jagoda 
Sakwer-
da oraz 
mieszkan-
ka Ścinawy, 
Patrycja Gaw-
ron. Wszystkie 
dziewczyny zostały 
wybrane z castingu, do 
którego zgłosiło się ponad 40 
kandydatek. 

Realizacji teledysku podjęła się lu-
bińska agencja koncertowa Crack The 
Bottle, która od początku promuje 
twórczość DJ-a. 

O Pete Cranku zrobiło się głośno po-
nad pół roku temu, kiedy został wyróż-

niony przez prestiżo-
wy portal klubowy 

Ftb.pl. Na koncie 
artysty znaj-

duje się m.in. 
400 niepu-
bl i kowa-
nych utwo-
rów, z któ-
rych tylko 
niewielka 
część trafi 
w przyszło-

ści na płytę. 
Producent od 

dawna tworzy 
także muzykę do 

reklam i programów 
telewizyjnych. Wykła-

da również „Realizację dźwię-
ku za pomocą komputera” na kursach 
dla początkujących DJ-ów. 

Nowy teledysk Pete Cranka można 
obejrzeć w internecie: www.youtube.
com/watch?v=zM3Da9E4OgI.

WOJCIECH NIEDZIELSKI

ROZRYWKA

Lubinianin nakręcił kolejny teledysk

Dziewczyny, samochody 
                                i muzyka 

reklama

Zgrabne dziewczyny, piękne samochody – tego nie brakuje  »
w nowym teledysku Pete Cranka, czyli DJ-a spod Lubina Piotra 
Augustyniaka. Klip właśnie pojawił się w sieci. 

 Nie od dziś wiadomo, że  
brać górnicza bardzo dobrze 
radzi sobie na strzelnicy. Tym 
razem w Zawodach o Puchar 
Prezesa KGHM Polska Miedź, 
najlepszą drużyną okazał się 
O/ZG Polkowice-
Sieroszowice, które zdobyły 
łącznie 794 punkty.

Na strzelnicy sportowej 
„Przylesie” w Lubinie odby-

ły się barbórkowe zawody 
strzeleckie o Puchar Pre-
zesa KGHM Polska Miedź 
Herberta Wirtha, będące 
jednocześnie mistrzostwa-
mi KGHM Polska Miedź na 
rok 2011. W zawodach star-
towało 8 pięcioosobowych 
drużyn z oddziałów i spółek 
KGHM Polska Miedź. 

MARIUSZ BABICZ

Walczyli o puchar prezesa

Strzelała brać górnicza

W teledysku wystąpi-
ły trzy dziewczyny, 
które zostały wybra-
ne podczas castingu

Fot. Archiwum Pete Crank

W konkurencji drużynowej kolejność była następująca:
1. O/ZG POLKOWICE-SIEROSZOWICE - 794 pkt.
2. O/LUBIN (I drużyna) - 782 pkt.
3. DFM ZANAM – LEGMET (I drużyna) - 780 pkt.

Dwubój strzelecki „Dyrektorzy”:
1. Leon Łukaszewicz (INOVA) - 174 pkt.
2. Andrzej Żymalski (POLK-SIEROSZOWICE) - 159 pkt.
3. Jan Czaja (ZG LUBIN) - 155 pkt.

Kolejność w kbks:
1. Stanisław Jarek (CIT INOVA) - 179 pkt.
2. Tomasz Opala (CIT INOVA) - 175 pkt.
3. Stanisław Paczkowski (ZG LUBIN) - 174 pkt.

Pistolet sportowy:
1. Henryk Paczkowski (ZG LUBIN) - 179 pkt.
2. Ryszard Wiśniowski (ZG LUBIN) - 174 pkt.
3. Wojciech Gronostaj (HM GŁOGOW) - 172 pkt.

Kolejność w kbks kobiet:
1. Iwona Kaczmarczyk (ZG LUBIN) - 166 pkt.
2. Ewa Strzelecka (DFM ZANAM–LEGMET) - 129 pkt.
3. Edyta Badecka (HM GŁOGÓW) - 84 pkt.

Pistolet sportowy kobiet:
1. Anna Wodawska (DFM ZANAM–LEGMET) - 158 pkt.
2. Elżbieta Minko (ZG RUDNA) - 128 pkt.
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27:27 – takim rezultatem 
zakończył się pojedynek 
MKS Zagłębia Lubin 
z Azotami Puławy. 
Podopieczni Jacka 
Będzikowskiego mieli szansę 
na pewne dwa punkty w tym 
spotkaniu, niestety 
dekoncentracja i zbyt duża 
ilość kar po stronie 
miedziowych, zaprzepaściła 
tę szansę.

Na parkiet jako podsta-
wowa siódemka wyszli: 
Malcher, Piotr Adamczak, 
Paweł Adamczak, Kozłow-
ski, Stankiewicz, Gumiń-
ski i Szymyślik. Do siód-
mej minuty Zagłębie było 
faworytem spotkania. Do 

siatki rywala rzucali To-
masz Kozłowski i Wojciech 
Gumiński, doprowadzając 
do stanu 5:1 dla gospoda-
rzy. Puławianie gonili wy-
nik i w 20. minucie meczu 
wyszli na prowadzenie 7:11. 
Miedziowi nie potrafi li się 
przełamać i tracili kolej-
ne bramki. Jakby tego było 
mało, na trzy minuty przed 
końcową syreną sędziowie 
posłali trzech lubińskich 
zawodników na ławkę kar. 
Piotr Adamczak, Mikołaj 
Szymyślik i Wojciech Gu-
miński nie mogli pomóc 
kolegom godnie zakończyć 
pierwszą partię. Do prze-
rwy wynik 12:17 dla przy-
jezdnych.

Rozgrywający Puław, 
Michał Szyba rzucił pierw-
szą bramkę w drugiej poło-
wie. Zagłębie w pewnym 
momencie przegrywało 
13:20. Dopiero na dziesięć 
minut przed końcową sy-
reną, pojawiła się nadzie-
ja, że miedziowi tego me-
czu nie przegrają. I rzeczy-
wiście. Gumiński, Migała 

i Kozłowski dogonili wy-
nik i doprowadzili do remi-
su 27:27. 

– Mecz mogliśmy zde-
cydowanie wygrać. Cie-
szymy się z jednego punk-
tu, ale z przebiegu meczu 
nie zasłużyliśmy na niego 
– mówi Piotr Obrusiewicz 
z MKS Zagłębia Lubin.

MARIUSZ BABICZ

SPORT

Lubinianki kontra Start Elbląg

Podopieczne Bożeny Karkut po raz ostatni w tym roku walczyły na własnym parkiecie o ligowe  »
punkty. Jednak czy rzeczywiście można nazwać to walką, czy tylko lekką przeprawą? 

 Wieczór autorski  
Franciszka Hawrysza odbył 
się we wspaniałej 
atmosferze. Spotkanie było 
w lokalu Sport Fun Pub, 
gdzie na co dzień 
przychodzą miedziowi kibice 
i zawodnicy wszystkich 
dyscyplin sportowych 
w naszym mieście. Na 
spotkaniu pojawiły się 
mistrzynie Polski Izabela 
Czarna oraz Monika Migała. 
Na promocję książki 
Franciszka Hawrysza 
przybył też niespodziewany 
gość.

Wieczór autorski Francisz-
ka Hawrysza był poświęco-
ny promocji jego książki pt. 
„Piłka ręczna kobiet w Lubi-
nie w latach 1968-2011” i był 
dla autora wyjątkowy z kil-
ku względów. Oczywiście po 
pierwsze była to prezentacja 
jego dzieła. Po drugie, spotka-
nie swoją obecnością uświet-
niły podopieczne Bożeny Kar-
kut, Izabela Czarna oraz Mo-
nika Migała. Po trzecie, na 
wieczorze pojawiła się Lucy, 
czyli zawodniczka Francisz-
ka Hawrysza, z którą ostat-
ni raz widział się ponad dwa-
dzieścia kilka lat temu. Hele-
na Mordacka, bo tak napraw-
dę się nazywa, grała na pozy-
cji bramkarza i, jak potwier-
dza autor książki, była w tym 
bardzo dobra. 

Lucy wspo-
mina-
ła czasy 

świet-

ności z sentymentem. – Wte-
dy grało się o nic. Boiska by-
ły asfaltowe, a na wsi biegały-
śmy po uklepanych podwór-
kach. Później, jak zobaczy-
łyśmy salę, to wszystkie by-
łyśmy w szoku. Byłyśmy jak 
jedna rodzina. Pamiętam 
wszystko jakby to było wczo-
raj. Od dwudziestu dwóch lat 
mieszkam za granicą. Dowie-
działam się przez internet, że 
organizowany jest wieczór 
Franciszka Hawrysza. Przyje-
chałam z Paryża specjalnie na 
to spotkanie. Po prostu musia-
łam. 

O swojej przygodzie z pił-
ką ręczną opowiadały rów-
nież Monika Migała i Izabela 
Czarna. – Wszystko zaczęło 
się w Zgierzu, gdzie grałam na 
prawym skrzydle. Później gra-
łam w Gliwicach, aż w końcu 
trafi łam do Lubina, gdzie za-
łożyłam rodzinę i gram w Za-
głębiu Lubin, z którym chcia-
łabym związać się na dłużej – 
mówi Monika Migała. 

– Zawsze grałam na pozy-
cji bramkarki. W moim po-
przednim klubie KPR Jeleniej 
Górze, gdzie był również de-
fi cyt na tę pozycję, dostałam 
się do składu, a później tra-
fi łam do Lubina. Oprócz te-
go, że bronię barw Zagłębia, 
szkolę młodych bramkarzy 
– dodaje Izabela Czarna.

 MARIUSZ BABICZ

Franciszek Hawrysz napisał książkę o piłce ręcznej

Lubinianki bez większego problemu 
ograły Start Elbląg 34:24. Dziew-
czynom po takich meczach, jak 

z Britterm Veseli i Łączpolem Gdynia, 
przydał się spacer w chmurach, jakim 
był pojedynek z podopiecznymi Grze-
gorza Gościńskiego.

– Sentyment czuję tylko poza bo-
iskiem. Miło się spotkać z koleżanka-
mi z byłego zespołu. Podczas meczu 
jest walka o ligowe punkty. Od same-
go początku do końca byłyśmy stroną 
przeważającą – mówi Anna Pałgan, by-
ła zawodniczka Startu Elbląg, a obecnie 
KGHM Metraco Zagłębia Lubin.

Faktycznie, jak powiedziała po me-
czu Ania Pałgan, lubinianki rządziły na 
parkiecie od pierwszej minuty do ostat-
niej. Kaja Załęczna, Karolina Seme-
niuk-Olchawa i Jelena Bader dały mie-
dziowym prowadzenie 3:1. Natomiast 
już po dziesięciu minutach dziewczy-
ny prowadziły 8:4. Podpieczne Bożeny 
Karkut stale zwiększały różnicę bram-
kową i do przerwy wygrywały 17:9. 
Ostatnią bramkę w pierwszej odsłonie 
rzuciła Anna Pałgan.

Druga odsłona to kontynuacja dzieła 
zniszczenia. Do 40. minuty miedziowe 

prowadziły 21:12. Po kilku minutach, 
po celnym rzucie Natalii Ciepłowskiej, 
lubinianki prowadziły 24:16.

O ile zazwyczaj w spotkaniach tra-
fi ają się żółte kartki oraz dwuminuto-
we kary, to spotkanie ze Startem Elbląg 
należało do nadzwyczaj spokojnych. 
W takiej atmosferze aktualne mistrzy-
nie Polski bezproblemowo pokonały ry-
walki 34:24. 

– Cieszę się, że miałyśmy taki oddech 
przed spotkaniem z Lublinem. Jedyne, 
co mnie niepokoi, to kontuzja Klaudii 
Pielesz – stwierdza Bożena Karkut, tre-
ner KGHM Metraco Zagłębia Lubin.

Ostatnia kolejka spotkań w ramach 
Superligi PGNiG Kobiet, ze względu na 
zgrupowania kadry, zostanie rozegrana 
w pierwszym tygodniu grudnia.

  MARIUSZ BABICZ

bardzo dobra. 
Lucy wspo-

mina-
ła czasy 

świet-Na koniec remis
A Zagłębie było faworytem...

Kobiecy szczypiorniak 
w pigułce

Miedziowi nie potrafili się przełamać i tracili kolejne bramki

Na spotkaniu pojawiła się Lucy – zawodniczka Franciszka Hawrysza, 
z którą ostatni raz widział się ponad dwadzieścia kilka lat temu 
– Helena Mordacka
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Przystanek
przed Lublinem

To spotkanie należało do 
nadzwyczaj spokojnych
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Znowu stoi na bramce. W meczu z Lechem Poznań pokazał, co potrafi

Ma 34 lata, a na swoim koncie grę w Orle Białym Wałcz, GKS Bełchatów, Dyskobolii Grodzisk  »
Wlkp. i oczywiście w Zagłębiu Lubin, gdzie wyparł z miejsca pierwszego bramkarza Michala Vacla-
vika. Miedziowych barw broni od czerwca 2007 roku. Aleksander Ptak jest nie tylko znanym golki-
perem w polskiej lidze, ale przede wszystkim brakarzem z niezłym warsztatem, który pomimo upły-
wu lat, nadal utrzymuje dobrą formę. 

Pomimo iż Urban na chwilę obecną za-
chował swoje stanowisko, to już w przy-
padku przegranej z Bełchatowem może 

je stracić. – Są to decyzje, na które żaden tre-
ner nie ma wpływu. Mnie zastanawia teraz 
tylko to, czy tak dalej będzie, jak po tym me-
czu – podsumował Jan Urban.

Korona Kielce, nawet osłabiona, jest ze-
społem, który niełatwo zaskoczyć. Od sa-
mego początku gra agresywnie i zatrzymu-
je wszystkie akcje ofensywne swoich rywali. 
Jednak w piątek stadion Dialog Arena był jak 
zaczarowany. Miedziowi prawie w każdym 
pojedynku sam na sam okazywali się lepsi 
od swoich rywali, a akcje z kontrataku by-
ły niemalże idealne. Oczywiście zdarzyło się 
kilka potknięć, ale w obliczu takiego zwycię-
stwa można je wybaczyć. – Z Koroną zagrali-
śmy taki futbol, jaki powinniśmy grać od sa-
mego początku – komentuje spotkanie Da-
rvydas Sernas z KGHM Zagłębia Lubin. 

– Wydarliśmy Koronie te trzy punk-
ty walką – dodaje Arkadiusz Woźniak, 
napastnik miedziowego klubu.

Jan Urban może spać spokojnie. 
W końcu konstrukcja idealnego zespo-
łu zaczyna nabierać konkretnych kształ-
tów. 

MARIUSZ BABICZ

  W tym roku nie 
zobaczymy już lubińskich 
piechurów podbijających 
granice naszego państwa. 
11. etap jest planowany 
dopiero na wiosnę 2012 
roku. Ostatnią wędrówkę 
STP zakończyło w Lasówce 
przed Zieleńcem. Do 
uzyskania równych 300 
kilometrów zabrakło jedynie 
600 metrów. 

Dziesiąty etap Pieszo Do-
okoła Polski piechurzy rozpo-
częli w miejscu, gdzie zakoń-

czyli poprzednią wyprawę, 
czyli w Boboluszkach. Rów-
nież i tym razem wyprawa 
trwała 9 dni. – Powodzenie 

tego etapu zależało od pogo-
dy. Jak się okazało, aura nam 
sprzyjała i w niedzielę poszli-
śmy nawet w samych koszul-
kach – mówi Jan Doleziński, 
wiceprezes STP Wędrowiec. 

Piechurzy pokonali między 
innymi górę Śnieżnik i szczyt 
Rudawiec. Najdłuższy marsz 
liczył łącznie 38 kilometrów, 
najkrótszy 24. Do tej pory we 
wszystkich etapach Wędrow-
cy łącznie przeszli 2649 kilo-
metrów. Teraz pozostaje tyl-
ko pokonanie do końca Su-
detów i wyjście na nieco rów-

niejszy teren, który prowadzi 
na Hel, skąd Wędrowcy roz-
poczęli swoją wyprawę. 

 MARIUSZ BABICZ

Pierwszy wygrany mecz od dawna

Franciszek Hawrysz napisał książkę o piłce ręcznej

Pieszo Dookoła Polski coraz bliżej finiszu

14. kolejka piłkarskiej Ekstraklasy była dla Zagłębia Lubin bardzo łaska- »
wa. To dobrze, bo swoją grą miedziowi nie zasługiwali na pewne trzy 
punkty w meczu z Polonią Warszawa. Podopieczni Jacka Zielińskiego, 
choć również nie grali najlepiej, to mieli pomysł na grę. Piłka trzymała 
się nogi i kilkakrotnie mogła wpaść do siatki Aleksandra Ptaka. Mie-
dziowi po prostu mieli szczęście. Zmiana, jakiej dokonał w 69. minucie 
pojedynku Hapal, okazała się bardzo trafiona.

Już przeszło cztery lata trwa przy-
goda Olka Ptaka w miedziowym ze-
spole. Bardzo szybko zyskał przychyl-
ność Czesława Michniewicza, a póź-
niej Rafała Ulatowskiego. Do tej pory 
jego głównym rywalem w bramce był 
Bojan Isailovic, który ma status pierw-
szego golkipera Zagłębia. Olkowi stale 
po piętach depcze też młody zawodnik 
Konrad Forenc, który ma spore zadatki 
na to, aby już w przyszłym roku na do-
bre trafi ć do drużyny senioralnej.

Jednak dla sztabu pełnił rolę drugiego 
bramkarza i czasem pomagał kolegom 
w Młodej Ekstraklasie. To się zmieniło 
na czas spotkania z Polonią Warszawa. 
Między słupkami tym razem zobaczyli-
śmy nie Bojana Isailovicia, a właśnie we-
terana ligowych boisk, Olka Ptaka. 

Pavel Hapal jak powiedział, tak zro-
bił. Nowy szkoleniowiec chce dawać 
szansę dosłownie wszystkim zawodni-
kom, jakich ma pod ręką. Olek zanoto-
wał dobry występ w Młodej Ekstrakla-
sie w pojedynku z Lechem Poznań. Mo-
że to pomogło podjąć decyzję Hapalo-

vi. Po meczu z „czarnymi koszulami”, 
na pewno tego kroku nie będzie żało-
wał. Czy będzie to wielki powrót Olka 
na boisko? 

– Cieszę się, że wróciłem w meczu, 
który wygraliśmy. To spotkanie oka-

zało się przełamaniem naszej złej pas-
sy. Mam nadzieję, że teraz gra nabierze 
innego obrazu – podsumował swój wy-
stęp po długiej nieobecności Aleksan-
der Ptak.

  MARIUSZ BABICZ

wu lat, nadal utrzymuje dobrą formę. 

Olek wrócił!

Zaskoczenie na  

Dialog Arenie
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Piechurzy pokonali między innymi górę Śnieżnik i szczyt Rudawiec

Wygrana nie zmieniła zbyt 
dużo dla miedziowych, bo 
w dalszym ciągu zajmują nie-
chlubne 15. miejsce w lidze

– Cieszę się, że wróciłem w meczu, 
który wygraliśmy – mówi Ptak
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Nie bacząc na niskie temperatu-
ry, wyrodny właściciel podrzu-
cił pod lecznicę weterynaryjną 
Animvet udomowioną kot-
kę. Najprawdopodobniej zro-
bił to pod osłoną nocy. Zwie-
rzę bowiem było wyziębio-
ne. Ma podwyższoną tem-
peraturę. Kicha i kaszle.

Stworzenia pozbyto się 
wraz z klatką do transportu 
małych zwierząt. Drzwi do 
kontenera były uchylone. Kot-
kę, z jasnoróżową obrożą z dzwo-
neczkiem na szyi, znalazła przy-
padkowo wolontariuszka, która opie-
kuje się przybłędami.

Niechciana pupilka ma około 2-3 lat. Jest 
sympatyczna i zadbana. Teraz czeka na no-
wy dom i odpowiedniego właściciela, któ-
ry nie zgotuje jej podobnego losu. Kon-
takt z lecznicą: (76) 842-17-88. Najlepiej 
w godzinach 9-18.

Osoby, które być może widziały czło-
wieka niosącego klatkę proszone są o kon-
takt z Anną Sieją, która w lubińskim magi-
stracie odpowiada za opiekę nad niechciany-
mi zwierzętami. Świadkowie proszeni są o in-
formacje pod numer telefonu (76) 74-68-111.

JOANNA MICHALAK

Do serca przytul kota

Nie miał litości i serca

reklama

reklama

Nakręcili się 
Tworzą go ludzie z ekstremalnym podej-
ściem do swojej pasji. Promujemy naj-
ważniejsze wydarzenia muzyczne z Le-
gnicy, Lubina, Głogowa i Polkowic. Krę-
cą nas tylko konkretne eventy! Jeśli cho-
dzi o chałturę, jesteśmy bezlitośni! Pięt-
nujemy kicz, nie przebierając w słowach 
– tak pierwszy magazyn muzyczny Za-
głębia Miedziowego „Nakręceni” opisu-
je tworząca go grupa Crack The Bottle 
z Mariuszem Najwerem na czele. 
Jak tłumaczą twórcy portalu, strona po-
wstała, bo brakowało miejsca, gdzie 
można by poczytać o imprezach i wyda-
rzeniach muzycznych z całego regionu. – 
Kiedy chciałem pojechać do Polkowic 
czy Głogowa na jakąś fajną imprezę, 
musiałem przeglądać strony poszczegól-
nych miast. Postanowiliśmy zebrać to 
w całość – opowiada lubinianin Mariusz 
Najwer. 
W projekcie bierze udział kilka osób, któ-
re nie tylko będą zbierać informacje dla 
mieszkańców regionu, ale i - co ważne - 
przedstawiać je w sposób subiektywny. 
Założenie jest takie, że na razie strona 
ma funkcjonować na zasadzie bloga. 
Młodzi lubinianie dziennie chcą tam 
umieszczać co najmniej trzy nowe infor-
macje. – Po pierwsze będą to zapowiedzi 
imprez i informacje o ludziach, którzy 
tworzą dobrą muzykę, ale nie są jeszcze 
znani w szerszych kręgach. Będziemy też 
krytykować kicz i tandetę, imprezy i ich 
organizatorów, którzy robią coś tylko po 
to, by schlebiać gustom – zapowiada 
Mariusz Najwer. 
Strona funkcjonuje pod adresem: www.
nakreceni.wordpress.com.  MS


